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ł t  raków 23  kw ietnia.

Przegląd Polityczny.
■ ^ 'W ęg ie rsk i minister skarbu hr. Szapary ukoń- 

% y ć miał wczoraj swoje konfereneye z ministrem 
^D unajew skim . Główny przedmiot rozmowy, Bta- 

•ńowiła ustawa o podatku gorzelnianym, która, jak  
Wiadomo, w Izbie deputowanych uległa w jednym 
punkcie zmianie, niezgodnej z postanowieniami 
hłożonemi poprzednio między ąustryaekim i wę­
gierskim rządem.

W miejsce zmarłego Kurandy, polecić ma zje­
dnoczona lewica Dra Herbsta, jako kandydata na 
posła do Rady państwa z okręgu wyborczego pier­
wszej dzielnicy miasta Wiednia. Ofiarowanie tego 
hUndatu uważają jako wielkie wyszczególnienie 
przewódcy lewicy.

W ludowej hali nowego ratusza we Wiedniu 
°dbyło się przedwczoraj burzliwe zgromadzenie 
>,antisemitów i demokratów4 w kwestyi kolei P ó ł­
nocnej. Obradom przewodniczył Schonerer, gwał­
tem przez swoich zwolenników wbrew stanowczej 
opozycyi demokratów, tym zaszczytem obdarzony, 
w toku dyskusyi i przy głosowaniu panowała 
Nieopisana wrzawa, zamięszanie, wrzaski, a nawet 
drobne bijatyki. Rezultatem tych krzykliwych o- 
hrad, s tw ie rdza jących , iż są pew ne kwestye, w któ- 
tych antiseraici z demokratami zgodnie iść umie­
ją, było uchwalenie następującej przez Luegera 
Wniesionej rezolucyi:

» Reprezentaeya państwa winna odrzucić za­
wartą z koleją północną ugodę. Prezydyum zgro­
madzenia ma wnieść odpowiednią petycyę do obu 
Izb Rady pańBtwa, a zarazem wzywa się repre 
*entantów miasta W iednia w Radzie miejskiej i 

>  Radzie państwa, by oświadczyli się za upań 
®twowieniem wspomnianej kolei.4

Czeskie dzienniki donoszą zgodnie, iż sejm mo 
Jkwski będzie w maju rozwiązanym. Nowe wy­
bory odbędą się w czerwcu, a nowy sejm zbierze 
*ię we wrześniu.

Sejm pruski i parlament niemiecki rozpoczęły 
Znów d. 22 b. m. swe czynności. Komisyi zajmu- 
jaoej się UBtawą o soeyalistach, nadesłał dep. 
W indhorst swój projekt do poprawek, ogranicza­
jących zakres kompetencyi władz administracyj­
nych w rozstrzyganiu niektórych kwestyj. Ustawa 
hia obowiązywać tylko w Berlinie i w obszarze 
nakreślonym na okół niego promieniem 30 kilo

metrów. Nadesłał on nadto wniosek o rezolueyę, 
żądającą, aby Rada związkowa przygotowała jak  
najwcześniej odnośne zmiany kodexu karnego, 
tak, żeby można zabezpieczyć spółeozeństwo od 
anarchicznych zamachów bez ustaw wyjątkowych 
i zaprowadzania stanów małego oblężenia.

W e czwartek przyjdzie na porządek dzienny 
parlamentu, znany wniosek posła Leona Czarliń- 
skiego, poparty przez Koło polskie,

Konfereneya londyńska w sprawie finansów 
egipskich zdaje aię być rzeozywiśsie postanowio 
ną. Telegram biura korespondencyjnego doaosi 
nawet już o wysłaniu zaproszenia na nią do wszy­
stkich mocarstw. Anglikom chodzi o zmianę usta 
wy likwidacyjnej z r. 1880, która do przoprowa- 
dsenia jej postanowiła komisyę z członków nie­
mieckich, austryaekich, francuskich i włoskich 
słożoną. — Bez pożyczki rząd egipski nie jest 
w stanie wynagrodzić szkód, których zwrotu od 
niego żądają i to ma być zapewne przedmiotem 
narad, w których Anglia, ofiarując pożyczkę, bę­
dzie sobie chciała swobodniejsze działanie w Egi­
pcie zapewnić.

W liście, pisanym do Bakera baszy, narzeka 
Gordon, źe rząd angielski zbyt mało o niego o- 
kazuje dbałości, dodając, że zmuszonym będzie 
działać zupełnie na swoją rękę. W  liście tym po­
rusza myśl, esyby nie można skłonić sułtana do 
teeo, aby za wynagrodzeniom kosztów, przysłał
3,000 nizamów do Berberu. Tymczasem rząd an­
gielski wydał wprawdzie rozporządzenie, aby 
wszelkie wojska egipskie, jakie są do dyspozy- 
cyi, wysłać do Chartumu, ale nietjlko bezużyte- 
cznośó ich przeciw powstańcom wypróbowaną już 
została w ’’poprzednich >wyprawach, ale nadto 
w samym Egipcie zanosi się na ponowny wybuob 
powstania. W  Kairze panuje wielkie wzburzenie. 
Policya czyni wysilenia, aby powstrzymać maai- 
festaeye anti-angielskie.

Rlpubl. franęaUe wystąpiła z gwałtownym ar­
tykułem przeciw A nglii, w którym utrzymuje, że 
czy Anglia odezwie się z pretensyami do protek­
toratu nad Egiptem , czy przez utratę Chartumu 
wykaże niedołeźnośó spełniania swej misyi euro­
pejskiej nad Nilem, lu b  też nieepokojnosci w E- 
gipcie zagrożą nowemi zawichrzeniami na Wscho­
dzie, mocarstwa będą miały obowiązek wkroczę 
nia w sprawy Egiptu i wzięcia ich w swe ręce.

Z Konstantynopola otrzymuje wiadomość Rus- 
skij K ur je r , że poseł rosyjski przy dworze ture­
ckim Neiidow^ uda się wkrótce do Turcyi Azya- 
tyokiej i do Jerozolimy, gdzie zabawi kilka ty- 
arodni. Czae jego wyjazdu zależy od powrotu do 
Konstantynopola radjey poselstwa p. O au, który 
prowizorycznie pełnić bedzie obowiązki posła do 
powrotu p. Nelidowa. Russkij K urjer dodaje, że 
Nelidow będzie miał w Jerozolimie misjrę poiity- 
ozną, ponieważ ma załatwić roz terku 'istn ie jące  
pomiędzy wyznawcami prawosławia różnych na­
rodowości, — a nadto — „należy spodziewać się, 
że ukazanie się posła rosyjskiego w rozmaitych 
miejseowośsiaeh Syryi wpłynie korzystnie na 
wzrost pa^yi rosyjskiej w tej p r o w i n e y i . “

Pramtelstwennyj W iestnik donosi, źe rząd ro ­
syjski zawiadomił gabinet bułgarski przez dyplo

mstycznego ajenta swojego w Sofii, Kojandera, 
że nie aprobuje wcale celu meetingów, które się 
odbyły w Rumelii Wschodniej i Bułgaryi osta- 
tniemi ra isy , ponieważ potępia wogóla wszelkie 
rnchy^ dążące do zmiany status qua na półwyspie 
Bałkańskim, uważając je za szkodliwe dla nor­
malnego rozwoju Księstwa Bułgarskiego, 

Donosiliśmy już o postanowieniu rządu rosyj­
skiego przejęcia w zńwiadownietwo ministerstwa 
wojny d lszych robót przy budowie nowej t. zw. 
„Poleskiej" kolei żelaznej. D iiś dziennik Orażda- 
nin donosi, że powyższy zamiar rządu nie może 
jeszcze przyjść do skutku, spotyka bowiem pe­
wne trudności pod względet*. dorsśnej obsady 
w sz y s tk ic h  miejsc w zastępstwie dotychczasowycF! 
Russkija Wiedomosti jednak twierdzą, źe wszy­
scy dotychczasowi inżynierowie i urzędnicy cy­
wilni przy budowie tej kolei już zostali usunięci.

W Prusach istnieje już od roku 1810 
tak zwana Rada stanu. W  myśl pierwotne­
go jej przeznaczenia, nadanego jej jeszcze 
przez jej twórców, ministrów Steina i Har- 
denberga, miała ona nietylko służyć do da­
wania swej opinii, ile razy jaka nowa u- 
stawa lub ważniejsze rozporządzenia miały 
być wydane, ale zarazem, jak frącuski Con- 
seil ćCćtat służyć miała do kontroli czyn­
ności władz. Nie rozwinęła się ona jednak 
nigdy w myśl tego pierwotnie nadanego 
jej przeznaczenia. Kontrola władz nigdy 
w ścisłem znaczeniu tego słowa wykony­
waną przez nią n'e była, ale w czasach 
przedkonstytucyjnych rozwinęło się za to 
przeznaczenie j e j , mąjące dawanie opinii 
nad zamierzonem ustawodawstwem, w da­
leko szersze rozmiary tak, że nabrała ona 
na czas pewien prawdziwie ustawodawcze­
go znaczenia. Powoływano wówczas do jej 
łona prezesów i członków głównego Try­
bunału, tudzież innych biegłych jurystów i 
powierzano jej czynność badania i „redago­
wania każdej zamierzonej ustawy. Opraco 
wane w jej łonie ustawy^ odznaczały się 
cechą uznanej powszechnie dokładności i 
należą do rzędu wzorowych elaboratów u- 
Btawodawczych.

Ale jednocześnie z przeradzaniem się sto­
sunków politycznych, uległy też czynności 
i znaczenie pruskiej Rady stanu wielkim  
zmianom. Prusy stały się państwem kon- 
stytucyjnem. Konstytucya nie przeznaczyła 
Radzie stanu żadnego zadania w organi­
zmie czynników konstytucyjnych. Kiedy 
w roku 1852 starał się rząd określić oso 
bną ustawą jej znaczenie, sejm ani słuchać 
nie chciał o niej, jako o rzeczy w skład 
konstytucyjnego działania wcale niewcho-

dzącej. Zaprowadzoną ona jednak została 
w r. 1 8 5 4  jako ciało doradcze korony. —  
W skład jej weszli książęta krwi, dowódz- 
cy korpusów, prezes trybunałaj, ministro­
wie i niektórzy inni dygnitarze, tudzież o- 
soby zaufaniem monarchy odznaczone, jak 
n. p. historyk Rankę, tajny radjca Sulzer i 
inni, ale ministrowie nie okazywali w iel­
kiej ochoty odwoływania się do niej, a par­
lament ignorował ją  zupełnie, Zwoływaną 
ona była z początku raz po raz dla for­
my, w końcu poszła jednak w zupełne za­
niedbanie, a godność członka Rady stanu 
stała się tylko tytularną odznaką ludzi, za­
ufanie korony posiadających.

Radę tę, zapomnianą prawie i nieopartą 
na żadnej uprawnionej podstawie, chce dziś 
kanclerz zreorganizować, podnieść i nadać 
jej wpływowe znaczenie.

Zachodzi więc najpierw pytanie, jakiem  
ma być zadanie tej odświeżonej instytucyi?

Wnioskować o tem można jedynie z k il­
ku enuncyacyj i poprzednich zabiegów ks. 
Bismarka.

Książę Bismark oświadczał nieraz, że ze 
zmieniającemi się ciągle większościami par- 
lamentarnemi, trudno dojść do jednolitego, 
z organicznie łączących się z sobą części 
złożonego ustawodawstwa,

Użalał się przytem kilkakrotnie na to, 
że z rozbicia na drobne stronnicze odcie­
nia, w jakićm się sejm pruski obecnie znaj­
duje, trudno złożyć większość w jakimkol­
wiek stałym kierunku.

Ubolewał też nieraz nad tem, że stron­
nictwa zapatrują się na każdą sprawę ze 
stanowiska swego partykularnego, i że ża­
dne z nich nie umie się ani na chwilę 
wznieść po nad ciasny widokrąg swej stron­
niczości, aby podług ogólniejszych nieco 
zasad oceniać wnioski rządowe.

Wyrażał też kanclerz często w aforysty­
cznie rzucanych zdaniach przekonani#, któ- 
reby mniej więcej tak sformułować można: 
Stosunki społeczne i stan rzeczy, na któ­
rym się opierają, zmieniły się z postępem 
wieku do tego stopnia, że dziś do wytwo­
rzenia dobrej ustawy nie wystarcza sama 
znajomość prawa. Nie może jej też wytwo­
rzyć ciało ustawodawcze, bo wyborcy rzą­
dzą się względami na stronnicze, zwykle 
polityczne tylko poglądy, a nie względami na 
fachowe znawstwo potrzeb społecznych kan­
dydata. Z tej to przyczyny starał się o uchwałę 
parlamentu, która miała ustanowić Radę eko­
nomiczną z wybitnych znawców w różnych 
zawodach złożoną. Radzie tej miały być

przedkładane wszystkie projekty do ustaw 
i traktowane w niej tak, jak w parlamen­
cie,—  najpierw w komisyi złożonej ze spe- 
cyalistów fachowych przedmiotu ustawy, 
potem w plenum  znawców różnych zawo­
dów dla zbadania, czy ustawa, wspierając 
jeden kierunek społeczny lub ekonomiczny, 
nie będzie oddziaływać szkodliwie na inne 
kierunki. Po przejściu takiego filtru, ustawa 
miała być dopiero ciałom ustawodawczym 
przedłożoną i imponować im piętnem do­
skonałości przez fachowych znawców grun­
townie zbadanej.

Na ustanowienie Rady ekonomicznej par­
lament się nie zgodził, ale mimo tego do 
przejrzenia i poprawienia ustawy o ubez­
pieczeniu robotników zwołaną' została i za­
pewne i nadal do rozstrzygnienia ważnych 
kwestyj zwoływaną będzie.

Otóż pewnej części wyliczonych dotąd 
niedogodności, które kanclerz tak często 
w ’drastyczny wskazywał sposób, ma zara­
dzić w Prusach^, zreorganizowana Rada 
stanu.

Podług wyrażenia, jakieśmy niedawno 
czytali w jednym z inspirowanych artyku­
łów, niepoa ona być „ b i u r o k r a t y c z n ą , 11 
ale powołane do niej być mają także zna­
komitości nienależące do rzędu urzędników 
państwowych.

Ma ona brać inieyatywę w ustawodaw­
stwie i pilnować w niem ducha jednolitości. 
Opracowanym już i przez Radę ekonomi­
czną rozważonym ustawom, ma ona osta­
teczną dawać aprobatę. Zapewnione jęj 
przewodnictwo następcy tronu ma jej nadto 
nadać powagi ułatwiającej przeprowadzenie 
w sejmie tego, co uradzi lub za dobre uzna.

Ministerstwa pruskie przestaną naradzać 
się kolfegialnie. Czynność ta przejdzie na 
Radę stanu. Zdanie każdego z ministrów 
będzie więc tylko zdaniem jednostki, które 
utonie w ogólnem zdaniu Rady stanu. Ich 
przeznaczeniem będzie bronić tylko wobec 
sejmu tego , co Rada stanu postanowi. 
W tym celu powoływani będą może do ga­
binetu ministrowie 'różnych odcieni polity­
cznych , które ks. Bismark zamierza w jen  
sposób złączyć w większość rządową.

W  kolegialnych naradach gabinetu* naro- 
dowo-liberał Miquel, o którego wstąpieniu 
do ministerstwa chodzą 'dotąd pogłoski, nie 
zgodziłby się nigdy na jedno z Puttkam- 
merem. W szerszej dyskusyi Rady stanu 
zatrze się może jaskrawość różnicy ich 
zdań, a w praktyce liczy ks. Bismark na 
to, że p. Miquel pociągnie za sobą głosy

e b i e g  k w e s t y i  p o l s k i e j
od 180!) do 1812 roku.

(4)
(Ci§g dalszy).

Tyle to znaczyło, co powiedzieć cesarzowi F ran ­
ciszkowi, ie  odmówić nie może. Dla s k o w a n ia  
pozorów Franciszek II  zdał odpowiedz na wolę 
oórki, która potulna, przywykła do posłuszeństwa 
dla ojca, mało inteligentna przytem , nie ™ia ® 
^łasnej woli i odpowiedziała, że uczyni, c0.°J 
®iee każe. Propozyoya Napoleona została przyj?™ 
1 odpowiedź wysłana z W iednia do Paryża d. -7 
?lycznia. Porównywająe daty rokowania o jedno 
1 drugie małżeństwo, pokazuje się, że bal masko­
ty, na którym Napoleon pierwszy raz wystąpił 
^yrsźaie z projektem małżeństwa z Maryą Lu 
dwikfj, odbył się przed 2 0  stycznia, to jest przed 
hzecim term inem , jaki Aleksander naznaczył na 
Odpowiedź stanowczą na propozycye Napoleona, 
której i na tym terminie nie dał. Napoleon nie 
®*ekał na to. Dwukrotna zwłoka z odpowiedzią 
dała mu zrozumieć, że w Petersburgu tuk jak 
^  Erfurcie proponowany przez niego zwią*0*
®ię Aleksandrowi nie uśmiecha. Rokowania z W ie­
dniem szły rączo. Dnia 27 stycznia, jak  mówili- 
®tay, Metternieh wysłał odpowiedź przychylną a8 
św iadczenie Napoleona; 7 lutego Napoleon wy- 
®yła do Wiednia kuryera z kontraktem małźeń- 
św a. Po powrocie jego dnia 22 lutego marszałek 
Rerthier jedzie do W iednia z oświadczynami for- 
dialnemi, a dnia 2 marca bierze ślub w zastęp 
®twie Napoleona przez prokuratóryę. *)

W  Petersburgu rozgłos o niespodzianem mał­
żeństwie Napoleona z arcyksiężniczką austryaeką, 
My wiedziano powszechnie, że rokowania jego o 
Nękę W. ks. Olgi nie były jeszcze zerwane, wzbu 
ś y ł  ogromnie przeeiw niemu zdawna już nieprzy­
jazne mu umysły. Donoszą o tem ambasadorowie, 
Austryacki hr. de 8t Julien 2) i francuski Caulain 
®ourt, swoim dworom. Ten ostatni zawiadamia 
księcia Cadory, iż cesarz Aleksander jest bardzo 
Rozdrażniony z powodu, iż , jak  mniema, na dwie

’) Correspondances de Napoleon t. XXI, 215. 
a) Ten tam , który był gubernatorem  Warszawy 

^  czasie zajmowania jej przez Austryaków,

strony razem prowadzono rokowania w interesie 
nowego małżeństwa c e s a r z a ’ "Napoleona ■—  nie­
mniej jest rozdrażniony z powodu odrzucenia uło­
żonej przez niego konweneyi.

Napoleon pisze z tego względu do Champa- 
gniego rozkaz, który tu  przytaczamy.

Paryż 16 marca 1810 r; •
Mości książę Cadory, przygotujcie kuryera do 

Petersburga, przez którego dacie wiedzieć księciu 
Vieeney. jak  śmiesznemi znajduję uskarżania sie 
Rosyi. Jeżeli o tem jeszcze mowa będzie, niech 
odpowie w sposób dobitny cesarzowi i Rumiance- 
wowi że cesarz zapoznaje mnie sądząc, żem pro- 
wadził dwojakie rokowania, źe nie uciekam się 
do układów ewentualnych, bo jestem dosyć sil­
nym , abym tego nie potrzebował — źe cztery ra­
zy żądano po dziesięć dni zwłoki na danie mi 
odpowiedzi, że dopiero, gdy się pokazało, iż ce­
sarz rosyjski nie jest panem w swojej rodzinie, i 
że nie dotrzymuje obietnic uczynionych w Erfur- 
e ie , zaczęto rokować z Austryą. — Niech powie 
Caulaineourt, że rokowania te poczęte i skończo­
ne zostały w 24 godzinach, gdyż Austrya była 
przysposobiona i przesłała pełnomocnictwo potrze­
bne na wszelki przypadek (?) swojemu reprezen­
tantowi — że co do religii, to nie religia sama 
nas zraziła, lecz obowiązek utrzymywania popa 
w T u i l l e r y a e h a eo konweneyi, nie mogłem 
ratyfikować aktfi ułożonego bez oglądania się na 
nic i który miał na celu, nie otrzymać rękojmie, 
ale tryumfować nademną, zmuszając mnie do pod­
pisania a b s u r d ó w .  s)

W parę dni po wysłaniu kuryera do Caulain- 
courta z rstrukcyą, odpowiadającą podanym wy­
żej myślom cesarskim , nrzyszedł do ministra spraw 
zagranicznych księcia Cadory, książę Piotr K ura­
kin , ambasador rosyjski, z nowym projektem kon­
weneyi. *r*eeimp.® k ° le i, datowanym z d. 17go 
marca I810 r. rierw sze w niej eztdry’ artykuły 
były zupełnie tn sam e, co w pierwszej konwen­
eyi, to jest że Polska nigdy nie będzie przywró­
cona , że nazwy olska i Polacy będą skazane na 
zagładę, źe ordery polskie będą zniesione; w i n ­
nych podrzędnego znaczenia, były lekkie zmiany, 
zbliżone do popra^6*) Napoleona. —. Napoleon 
przeczytawszy ten dokument wstrząsnął ramio­
nami, kazał Champagnemu odłożyć go na bok i 
wcale się nim nie zajmować.

Zauważył zapewne czytelnik, że Napoleon od 
przysłania mu do potwierdzenia konweneyi, wy-

3) Corresp. de Napoleon XXI, 312—313,

mierzonej na shańbienie go w oczach świata, przy­
brał inay ton względem Rosyi. Zerwał ostenta­
cyjnie rokowania o małżeństwo z earówną. Po­
przednio już prowadził równocześnie rokowania o 
Arcyksiężniczkę, lubo się tego zapiera, a w de­
peszach swoieh do Petersburga występuje przez 
jakiś czas z większą godnością.

Być m oże, że w głębi duszy jego oddziały­
wało szlachetniejsze uczucie po niecnych jego 
zmowach z Rósyą przeciw Polsce — P o lsee , która 
go czciła jak  zbawcę i dawała mu wszystko, eo 
mogła, na jego wojny. Zważyć wszakże należy,rźe 
w tymże samym czasie wojna w Hiszpanii wzięła 
pomyślniejszy obrót. Po zwycięstwie pod Almo- 
nacid, Wellesley z korpusem angielsko-portugal 
skim cofnął się do Portugalii, a po nowem, wal- 
niejszem jeszcze zwycięstwie nad armią hiszpań 
ską pod Oeeana, korpusy francuskie zaczęły się 
posuwać w południowej Hiszpanii ku brzegom 
morza Śródziemnego. Massena zaś wkroczył do 
Portugalii, i Napoleon mógł się spodziewać, źe 
w niedługim czasie będzie panem całego pół­
wyspu.

Z drugiej strony związek dynastyczny z H abs­
burgami^ podchlebstwa, nadskawiwania, usłużność 
uprzedzająca ze strony M etternieha, który przy­
jechał za Maryą Ludwiką do Paryża i sześć mie­
sięcy tam przebawił, nie zważając, że cały ciężar 
spraw monarchii auatryackiej na jego barkach 
spoczywa, jako prezesa ministrów, dawały Napo­
leonowi otuchę, źe w razie wojny z Rosyą A u­
strya stanie po jego stronie za pewną cenę, o 
którą tylko targować się wypadnie.

W  rzeczy samej Metternieh, który po to przy­
jechał do Paryża, ażeby korzystać z miodowych 
miesięcy małżeństwa Napoleona dla uzyskania ile 
można będzie ustępstw z twardych warunków 
traktatu wiedeńskiego , otrzymał bez wielkich 
trudności zwolnienie od tajemnego warunku, b a r­
dzo upokarzającego dla A ustryi, ograniezająego 
ilość wojska, jaką  jej wolno było utrzymywać, ną
150,000 żołnierza; starał się jeszcze różnemi spo­
sobami ująć zwycięskiego mocarza dla Austryi i 
otrzymać zwrot Illiryi z Tryestem. Zaproponował 
mu no kolei medyaoyę Austryi przy Anglii, któ­
rą Napoleon uznał za przedwczesną, i medyaoyę 
przy Papieżu, na którą się zgodził, ale która do 
niczego nie doprow adziła4).

4) Napoleon chciał Papieża przeńedlić do Paryża, 
któryby t*m sposobem został stolicą świata katoli­
ckiego, Metternieh mu proponował, ążeby raczej 
ofiarował Avignon na mieszkanie w odrestaurowa-

Tymczasem Rumianeew nagliło  odpowiedź na 
ostatni projekt konweneyi. Znalazł on nowy a r­
gument na poparcie żądanego zniweczenia osta­
tnich nadziei polskich i zagłady polskiego imie­
nia, a tym argumentem była broszura K ołłątaja 
z 1808 r., której szeroki rozbiór daliśmy w prze­
szłym tomie. Ambasador rosyjski Kurakin' ucze­
pia się także tej broszury i ogromny nacisk na 
nią kładzie. Podług niego, jedyną i konieczną na 
nią odpowiedzią, mogącą zaspokoić Rosyę i E u­
ropę, jest konweneya taka, jak  ostatecznie zreda­
gowaną została w Petersburgu. Napoleon zdzi­
wiony tą napaścią, pisze do Champagny’ego: „Nie 
znam ani K ołłątaja, ani jego broszury. Prawią 
mi o rzeczach, które mi jak  z obłoków spa­
d a ją »).“

Napomknijmy nawiasem, że w roku następnym 
(1811) przyjechał Kołłątaj z Drezna do W arsza­
wy, mocno polecony ministrom przez króla sa­
skiego 6). Zkądże przyszło poczciwemu królowi 
zajmować się człowiekiem, którego charakter, o 
pinia i przeszłość cała nie mogły mu być sym­
patyczne? Prawdopodobnie Napoleon, zaeiekawio 
ny hałasem , jakiego dyplomaeya rosyjska naro 
biła z powodu jego broszury, kazał jednemu z Po 
laków, będących w jego sztabie^ zdać mu z niej 
sprawę; musiała mu się podobać; dowiedział się 
przytem łatwo, ozem był jej autor, i roku 1811, 
gdy mu potrzeba było do kierowania polskim ru­
chem ludzi wyższej miary, z silną wolą i wierzą­
cych w niego, przypomniał sobie K ołłątaja i wska­
zał go królowi saskiemu, jako człowieka, mogą­
cego być bardzo użytecznym w Księstwie.

W niedługim czasie po tem wystąpieniu dyplo- 
mscyi rosyjskiej z zapomnianą już w Polsee bro­
szurą K ołłątaja, 30go czerwca przyszedł ks. Ku­
rakin do gabinetu ministra spraw zagranicznych 
z nowym listem Rumiancewa, domagającego się 
konieemie odpowiedzi co do ostatniego projektu 
konweneyi. Napoleon projekt odrzuca i dyktuje 
odpowiedź swoją ministrowi, którą ten zamieszcza 
w depeszy do Caulainoourta. „Do ezego-to zmie­
rza Rosya? — pyta Napoleon7) Czy chce woj­
ny? Po cóż te użalania się ustawiczne? Po co te 
podejrzenia obelżywe ? Gdybym chciał był Polskę 
przywrócić, byłbym to powiedział i nie byłbym

nym pałacem, niegdyś papieskim , na co się Napo­
leon zgadzał.

5) Bignon, IX, 120. List Papieża do ks. Cadora 
z 24 czerwca 1810.

®) Morawski. Dzieje, VI.
7) Corresp, de Napoleon, tom XX. 185.

wycofał wojsk moich z Niemiec. Chee-że Rosya 
przygotowali mnie do swego odstępstwa? Rozpo­
cznę wojnę z nią w dniu, kiedy zawrze pokój 
z Anglią. Czyż to nie Rosya odniosła wszystkie 
owoce przymierza?"

Tu Napoleon wymienia korzyścią osiągnięte 
przez Rosyę: zabranie Fnlandyi^ zajęcie Mołda­
wii i W ołoszczyzny; gdy Franeyi nic z tego nie 
przyszło.

„Jednak nie żaliłem się — mówi dalej Napo­
leon — a na mnie doprawdy żalić się nie można. 
Nie myślę przywrócić Polski. Nie chcę zakończyć 
mojego zawodu na je j piaszczystych pustyniach. 
Ja  Franeyi i jej interesom winienem się całkiem 
mświęeić, a dla interesów obcych moim ludom 

jron i nie podniosę, chyba że będę de tego zmuszo­
nym. Nie chcę wszakże shańbió się, wyrokując, 
iż Królestwo Polskie nigdy przywróconym nie bę­
dzie, i wystawić się na śmieszność, przybierając 
mowę Bóstwa... N ie, nie chcę splugawić mojej 
pamięci, przykładając pieczęć na politykę maehia- 
welską, gdyż powiedzieć, że Polska nigdy przy­
wróconą nie będzie, byłoby to gorzej jeszcze, niż 
uznać jej podział. Nie, nie zobowiążę się uzbroić 
mojego ramienia przeciw narodowi, który mi w ni- 
czem nie zawinił, który przeciwnie, dobrze mi się 
zasługiwał, najlepsze chęci mi zawsze okazywał 
i dawał dowody swojfego poświęcenia... N ie, nie 
ogłoszę się wrogiem Polaków ; nie powiem F ran­
cuzom: przelewajcie krew w assą, ażeby ich od­
dać pod jarzmo rosyjskie... Gdybym podpisał wy­
rok, iż nigdy Królestwo Polskie przywróconem 
nie będzie, to byłoby znakiem , że właśnie chcę 
g9. przywrócić, i sromota podobnego wyrzeczenia 
byłaby wnet zmazaną czynem, któryby mu kłam 
zad a ł8)."

W ybuchło więc nakoniee z duszy Napoleona 
to uczucie oburzenia, które przez kilka miesięcy 
tłum ić w sobie musiał, i po tej dumnej odpowie­
dzi nie było już mowy o konweneyi. Lecz nieza­
długo miała kwestya p o l s k a  wyjść znowu na 
wierzch, tylko pod m aską, jaką okoliczności jej 
dostarczyły.

*) Bignon. IX, 121. Bignon myli się wszakże
w dacie, jaką daje tej depeszy, nie była z 24go 
kwietnia, lecz z lipca.

J u l iu s z  F a l k o w s k i .

(iCiąg dalszy nastąpi).
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8y Odcieni k o n se rw a ty w n y ch . M ów im y w y- ę™00h. W Austryi rząd podobnego wpływu na studya swoje albo już skończyli, albo w tym roku
ra źn ie  „ licz y  n a  t o , “ bo  p y tan ie  je s z c z e , ] t^ . P ar âm?ntarnej Pra°y n' e wywiera, a jak  się kończą. Zresztą względem wszystkiego, co mog£,
czy  s ię  n ie p rze liczy . I zdaje, wywierać nawet nie pragnie, i pozostaw iaIprzepisy nowe uregulować, istniał zamiar niesta-
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trzebujemy się rozwodzić.
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Wodociągi.

w pobliżu miasta nie po

-. . - w ład zę  i zu a - misya ta nie powzięła dotychczas żadnych posta-1 przecież na to , że one na seryo Zechcą z całą
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z nimi postępowano według nowych przepisów. 
’ lak kandydat korzysta z owego prawa, 

w ogóle trzymać się należy zasady, że

p s ^ ? s J K r j i  b y w J ; »  ? . r di l ni6 .mo4n? kandyda,»wi od-.wi6 “ w
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KORESPONDENCYA „CZASU. t i

L w ó w  22 kwietnia.

kresie załatwiona, bo jest ona wynikiem rokowań 
między dwoma rządami monarchii, i rząd węgier 
ski, jak  to wam już dawno doniósłem, ma za 
miar szukania na innej drodze tego podwyższe­
nia dochodów, którego się z reformy obecnego o 
podatkowania spodziewa, szukania go na innej 
drodze, oczywiście bez względu na szkodę, jakąby

I ( T A r W o l n i  a l n y , t  o i i a l . T T i .  __________ J  V. .  J  • .  1 _ _ _ _ _ _/ s r i  . . _ J gorzelnietwo austryaekie z przedłużenia obecnego
k ie*  snrawozdanin rwo' ^drowia diu-]»tanti rzeczy poniosło, w razie gdyby obadwa par-

, P , . swoje za r. 1882. Podany tam (lamenty nie zgodziły się na jedno brzmienie usta 
o raz s osunkOw sanitarnych w naszym kraju | wy. Taki zaś rezultat nie jest wcale niemoźebnym. 
prze ®tawi się ponuro i pobudzić musi adm ini-jGdy bowiem ustawa ze zmianami, na jakie oba- 
straeyę do poważnych rtfleksyj. Sam wstęp spra- dwa rządy przystaną, powróci a Izby panów do 

uwa«« alarm ującą o coraz w ię-jlsby  poselskiej, być może, iż lewica zgodnie ze
LV>1Yi I R W f i l f i f f l  n n O K V A V i n A m  n ł a n n m i n l r S / t M  i  _ __ • . _ _ s  _

L i M n i  . ,  ,  ,  " O Y  w  u w i c i *  W I 7  r o v « » i v j ,  K j j y i  m u a ę ,  i ł  i c w i C

wOoU . uzku śmiertelności. W  r. 1882 umarło swojem opfozyoyjnem stanowiskiem i me e/u jąc sie
i H 0? ? 1, rM 9 ladai (115-804 * ^ e z y * n  jak  każda mniejszość, odpowiedzialną za rezultat. - . -

iv t.o vp  kobiet). Strącając 1  tej cyfry liczbę obrad, nie zechce przyjąć tych zmian i o b staw aćr^ lko o to , aby nie powzięto postanowienia, któ-

co do zakresu wymagań pod względem nauko 
wym i t. p.), którą pragnie uzyskać na podstawie 
dawnych przepisów.

„Z drugiej strony leży to już w naturze rzeczy, 
aby nowe przepisy wprowadzone zostały w życie 
o ile można rychło i zupełnie. Dlatego niema ża­
dnej trudności w tem, aby we wszystkich spra­
wach f  irmaluych (np. rodzaj i czas trwania egza­
minu pod nadzorem i t. p.) nowe przepisy już te­
raz, bez wyjątku, stosowane były i aby każdemu 
kandydatowi pewne względne korzyści przyzna­
wano (np. dłuższy termin do wypracowali domo­
wych i t. p.).

„Przy takiem kombinowaniu dawnych i nowych
  przepisów nic zależy na tem , aby wszystkie ko

rezultat I mi8ye we wszystkiem się zgadzały; lecz chodzi
W • /  T J W m * _ — — -w— m 1 1 11 1 1 1 -- t W VUVW TT %M\ /
azieci nieźywo urodzonych (7110) otrsymamy rz e - | będzie za uchwałamCpowziętemi w Izb ie~ p o seT reby się 8Przeciw>ało obowiązującym przepisom, 

iByfr? ° bytkn w*kutek śmiertelności t. j. skiej przy pierwszem obradowaniu. W ielu człon- ll!b któreby si? nie dało pogodzić z duchem prze 
, .  A w  , (111.729 mężczyzn i 104550 ko-|ków  Koła polskiego oświadczało przed świętami, P*sbw-“
Diet;, w porównaniu z wykazami za rok 1881 że żadną miarą nie będą mogli przystać na prze- W yjęliśm y ten ustęp z najnow szego  rozporzą- 
• snqa w ' ^  l6r̂ ?' êł’ °®°68 (2870 mężczyzn ( widywene ze strony laby panów modjfikacye u- M żen ia  m in is te ry a ln e g o , bo w y jaśn ia  on je d n ę
! ,  a*  * 41,6 dodać, że już r. 18811stawy, i raczej usuną się od głosowania, niżby z w ażnych  w ątpliw ości, ja k ie  now y przep is nasu-
nył w- porównaniu ze swoim poprzednikiem nie mieli odstąpić od uchwał* już w I«bie pdlskiej niianow icie, o ile d aw ne p rzep isy  m a ją  dalej 
torzystny, bo także wykazał o 4322 wyższą cy-Jpowziętych. obow iązyw ać ; rozporządzenie bow iem  z d. 7 lu-
rę^śmiertelności. W  stosunku procentowym do Zapewne nie będzie wielu takich dyssydentów, tego b. r. n igdzie  w tym  k ie ru n k u  stanow czej nie 

ogorn luanośm cy fra śmiertelności wynosi w r. 1882 U le niewielu ich na to potrzeba, żeby wskutek dało  w skazów ki. Pozostaw ien ie w ielu kw esty j spor- 
/•' a podniosła się w porównaniu z rezulta I osłabienia prawiey liczebna przewzga głosów prze- M ych sw obodnem u orzeczeniu  kom isy i, jest nad e r

0 1 0 ° /o. W ogóle już od r. 1877 niosła się na stronę opjozycyi. Jeszcze więc w tej w a ż n e m ; a -z a c h ę ta  do postępow an ia  w  rzeczach
_j  i .  _ i_ » _ l-1 ; i: ----------- s—* —c  _ _ _ 5 .. BWania drobnych  bez pedan te ry i je s t  n ad e r cenną.

tami r. 1881
1  .    'O * ** ■ 'O ''* * ' V U  A . 1 U I  I |  U ł u o z w  B i y  u  ca o m v u ^  \ j j  x . u o o s o s u  W lO O

w ą ei nie, spostrzega krajowa rada idrowia stały I oh n i li niepewny jest los reformy opodatkow«ui» 
wzrost odsetka śmiertelnośai, gdyż wynosił on | gorzałki, a wobec stanu rzeczy dziwnem jest że

* or!J!o/ e**QUCQ.1/0 °/o1 ii® 77)’ 3 22°/o> 3 36°/ot gorzelniey w zachodnich powiatach Galicyi zacho-. r _  -  _
\Ja 4°’- t  1 3 6 3 /o (J882)- Co do przybytku wują się tak, jak  gdyby ich ta sprawa całkiem S p r a n y
ludnośei, krajowa rada zdrowia wykazuje także | nie obchodziła. Już teraz gorzelnie werierskie zdo- a -j. - • i - u «
wyniki niekorzystne. W  r. 1882 urodziło iię  w ca bywają sobie coraz większy odbyt Ta gaTcySwem n P°dr° A „  f  a Wi. ,T ,ejSt IC5 pr°feS° ra
i Ł o t f ? 1. 2 7 8 ^ 1 5 7dłieci  ( ^ 3  399 chłopców i p o górzu . Gzem d łu ż^  5 Ę , e “  “S n y c h 9 i S S z n y c h
135.016 dziewcząt). Z porównania cyfry nowona podatkowanie, tem trudniejszem będsie dla n a - ' sanitarny konomicznych
rodzonych (278 415) z cyfrą zmarłych (216 279) szych drobnych gorzelni współzawodnictwo z wiel-
ozazuje się wprawdzie wzrost ludnośei, ale w cale| kiemi w Węgrzech fabrykami, i gorzałka zakar-

on 62136, czyli 1 0 3 °/0 całej packa coraz szersze zalewać będzie przestrzenie
ludności. U 0-26 /„ podniosła się cyfra wzrostu W waszym dzienniku odzywały się pojedyncze

Dra S.

Krakowa, 
w marcu 1884 r.

odbytej

ladnośei w porównaniu z r. 1881, ale ten ostatni głosy za przyjęciem ustawy w tej osnowie, w ja  
roz był niepomyślny, więc stosunek procentowy | kiej ją  rząd przedłożył. Ale wobec nacisku wy 
wzrostu nie asoże rozprószyć przykrych refleksyj. wieranego z innej Btrony na opinię w kraju 1

i tr M| J ,# łe ® 1 dTa S*bwn? ™i«*ta, Lwów w delegacyi, dziś jeszcze byłaby na 'czasie powa- 
ivrazow, w r. 1882 tak samo, jak  w roku po-1 żna manifestacya właściwych potrzi * 

przednim bardzo niekorzystne wykazują cyfry pod i żywotnym węzłem połączonego 
względem wzrostu ludności. Kraków wyszedł przy-1 etwa w zachodniej ozęśei kraju.
najmniej z 
zmniejsza, 
g ^ p y

(Ciąg dalszy)
W Karlsruhe wywozi z miasta nieczystości klo- 

aczne wyłącznie przedsiębiorca swemi beczkami i 
swemi zaprzęgami i wylewa je  do zbiorników po­
za miastem, zkąd je później właściciele gruntów 
zabierają tak samo, jak  w Sztrasburgu. Części 

gorzelnictwa, | najrzadsze dostają się za pomocą zwykłych pomp 
z niem rolni-(tak, jak  każdy inny płyn do beczek żelaznych, 

drewnianych, lub skrzyń; najcenniejszy i najgę
w k^ r7®h ludność się I W  sprawie kolei północnej agitacya się tu oży-1 stszy  osad czarny  n a  dn ie zb iorników  nagrom a- 

k x Ww *  m°4e 8i? dot^d * te  ̂ wia' Z łi muie 8i? ni^ w aśn ie Rada gminna i pra- dzony w ydobyw ają  w łościan ie i w yw ożą n a  sw e 
wydobyć. W  r. 1882 urodziło się we Lwo-1 wdopodobnie przyjmie wnioski Mengera, nieprzy- g ru n ta  zw ykłem i w ozam i. N ajw ażniejszym  w a-

u j  . - — ---------  P ray-|zycyi. Już i na zgromadzeniach wyborców sprawa I w Sztrasburgu i Karlsruhe osobnego areometru
oyio zatem rzeczywiście 60 głów, t. j .  jedna na j ta bywa traktowaną. W  Morawii członek W ydziału (płs-urine) i każe sobie drogo płacić za wywóz

lkraj. i poseł do Rady państw a, Dr Promber, roz- nieczystości kloacznych wodą roztworzonych, jako 
poczyna akcy^ nieprzychylną ugodzie. Zgoła prze-1 nieużytecznych, których rolnicy ani za darmo za­
prowadzenie ugody może na trudności napotkać, bierać nie chcą. To urządzenie bardzo praktyczne 
Sąd jednak stanowczy o tej sprawie będzie mo- • skuteczne; obecnie prawie nikt wody do dołów 

. . » — Jśna wytworzyć sobie wówczas dopiero, gdy znane | kloacznych nie wlewa, wyjąwszy tych, którzy u-
zajmują miejsce korzystne, a różnica między | będą motywa rządowe. W obecnym stanie spra- pierają się przy waterklozetach i chcą dobrowol-

J  U l  1 A  n n V l A t a m i  v a a h A / i n i A m !   1____ j * _ I  A.    J   1 . L I   • 3  /  1 *  .  I • • .  £

tysiąc mieszkańców.
Sprawozdanie podaje zosobna stosunek śmier- 1  

telności co do każdej choroby nagminnej i g ru­
puje powiaty według procentowej wysokości wy­
padków śmierci. Prawie zawsze zachodnie powia 
ty zajmuje mieisce kore-ratne a. r ć in iu
niemi a powiatami wschodniemi niejednokrotnie | wy, trudno znaleść odpowiedź nawet na to przed-1 nie ponosić znaczny wydatek na czyszczenie do- 
.m L 816 Pxrzed8tawia> Jak gdybj śmy mieli przed wstępne pytan ie, dlafczego rząd obrał drogę ugo- łów. Co do ceny, po której przedsiębiorca wvpró- 

<? P°5 * na.weze sp ran ie  stosunków sanitarnych | dy, którą pod zatwierdsenie Rady państwa pod- J “l " “ ’ * "
^ra ja t h ° odmi«nnyol» warunkach kii- daje , a nie przystąpił wprost do wydania konceslyi 
jA :*  ^no{n ł®a“y®h. _ (na podstawie ustawy z r. 1854 i późniejszych u |mów, ani miasto

żnia doły z nieczystości kloacznych wodą nieroz 
tworzonych, to w Sztrasburgu ani właściciele do­

nic zgoła za to nie plącą, boSDrawn*d*nin V •-----  j  j  I j  z, i. l o a i  1 pozniejssyen u muw, am uiiasio nic zgoia za to me plącą, Do
s z e r L ie l  wnin.vx JtT xJ r? 7 * 0W,a końc,y 8i  ̂ 8taw- Gd7l>7 pięćdziesięcioletni przywilej już był sprzedaż nieczystości kloacznych pokrywa nietyl-

i6re.*u Pf«ytac*a* : 1. Zna | upłynął, rząd miałby niezaprzeczone prawo wy- ko wszelkie koszta systemu Talarda, ale nadto i Qe pomnożenie sie choro i An^Ammvawak > ... i  i i_; _ n  . J i  i _  J rr ichorób epidemicznych w k r ^  dama nowej k o n ce^ i dla kolei północnej w gra-1 zysk przedsiębiorcy, w Karlsruhe zaś płacą wła-
j u i  w zrastająca śm iertelność wym aga organizacyi nicach* owemi ustaw am i określonych. Jeśli p ó ł-1, 1 4ia k .» ir  _ .* . ? -----0 ------- ■'‘ i --------- *- określonych. Jeśli pół- ściciele domów, jak  wiadomo, po 80 feników od

,awe.zwaii;4 r ? CIia k ob-ł zrz®ka Bi« przywileju przed jego u- m etra sześciennego. Ceny, po których sprzedaje 
?  tworzenia posad lekarzy gminnych, pływem, to rząd ma takie samo uprawnienie, jak  się nieczystości kloaczne w Sztrasburgu i Karls

' k‘ /  zaprowadzić przymusowe szczepienie| w pierwszym wypadku. Rząd miał zapewne wa- ruhe, są bardzo wysokie;i tak : za beczkę mają-
. .  -0 ,F7’ a PrzyDaJ“ nieJ Poprawić pro- żne powody, dla których nie korzystał ze swego cą 3 metry sześć, objętości płacą włościanie, po-

« « ! L ! 2 B?,pien-a ? °  m’a8taeh- 3 Na[e‘y p o w r ó t  upruwmeniii 1 skierował sprawę na ciernistą dro- życzając sobie wozu od przedsiębiorcy, a dając
Sn?? Zi  ̂ a'̂ ó..,m e« ° ” e do* 7  podrzutków, a wzglę- gę parlamentarnych rozpraw. Powody te rząd za- własne zaprzęgi przy zabieraniu nieczystości klo-
am e urząazie zakłądy opieki nad niemowlętami, pewne wyłoży, przedkładając parlamentowi ugo- acznych wprost z dołów po 8 marek, 1 '/„ marki
4. należy  postarać się o przyrost liczby lekarzy dę. Gdy jednak dziś jeszcze sprawa tak mało jest 
uzdolnionych* przez zaprowadzenie wydziału le- ( wyjaśnioną, nie można się dziwić, że komisya wy- 
karskiego, w miejsce zwiniętej szkcły medyczno-1 sadzona przez Koło* nie spieszy się z rozwiaza-
chirurgicznej we Lwowie. 5. Obok ścisłego prze- niem swego zadani^ 
strzegania i uregttlowania przepisów o działalno- 
śoi akuszerek, zachodzi konieczna potrzeba two
rżenia płatnych posad aknszerek gminnych. 6. Ze] Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyeiel- 
J^*ględów oszczędności należy urządzać filio za-1 kę*. Antoninę M a r x e n ó w n ę  w Czernichowie, 
kładów dla obłąkanych przy tych szpitalach pro- rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej w Czer 
wineyonalnyeb, które posiadają budynek na ten niehowie. 
cel przydatny. Główne zakłady krajowe staną się 
zakładami leezniezemi dla chorób ostrych i ta
fil?*1’ ^  któryeh liczenie jest wogóle możliwe,w i» ,  i  •  W U i v l l l w  J u D *  W U g U i D  m U ń l l W C

eei ićh m naKżałoby wyznaczyć taksy wię
Sprawy szkolne.

rogatkow ego i 40 feników na piwo dla robotni­
ków P. C arriera czyli m etr sześcienny po 3 m ar­
ki 30 feników. Przy zabieraniu nieczystości klo­
acznych ze zbiorników za m iastem  płaci się za 
m etr sześcienny w Sztrasburgu po 4 m arki, — 
w K arlsruhe po 4 m arki i 44 feniki. Mimo cen 
tak  w ygórowanych włościanie alzaccy uw ażają 
sobie tę sprzedaż za dobrodziejstwo i prześcigają 
jeden  drugiego w zgłaszaniu się o nieczystości 
k loaczne; tak  bardzo bowiem i przy tych cenach 
opłaca się używanie ich za nawóz.

Uprawa ziemi nawozem ludzkim odbywa się 
sposób prosty: — włościanie mają u! siebie 

male doły odpowiednie, t. j. szczelnie we własnym€©i ich A tt j  lUAUUju ict&Djr W1̂
«ralnvBh,,^«?.tkom. odP0* iednie, mieściłyby nieule-1 , 1 1 7  | interesie zbudowane i do nich wlewaia nabywane

S  S S n L S  2 !  . - W -  “ !« « * .. oJy nadejdzie
S i  - « l 1  *««■ ^  potrzeb, użycia ich na roli, w y b ie ra j/je  zwykle

  l v . j  J® agaJ4- <• Należy urządzić I • Imi nnmnami do małych beczek drpwnin
kład
tego rodzaju prywatne „ k ła d y  „  publiczne kra

krajowy zakład d l a T f 8r j<ł'- 1[ aleŻ7 urz4dzić | *rwmcn. Imi pompam'i do małych beczek drewnianych na
V ł.a nifimnTBi, 8*uehomemych i taki sam za -1 Minister wyznań 1 oświaty uwolnił profespra| wózkach, z któremi wyjeżdżają w pole i tamkład dla ciemnych „ a . -'ou lrnnisier wyzuau 1 oswiaiy uwolnił protespra wozaatn, z Ktoremi wyjezazają w pole i t
terno rodzaiu prywatne uznać istniejące Dra Maksymiliana Nowickiego na własną jego płynnym nawozem grunt swój skrapiają. Osad

5  * * “ a *&(*V I i  n tlK liucno  kra . I i-vrniKo a/1 aKati?! o yl/Anr o-łlnnlm  « I n l i r m ._______ . i . l __i _____• 1
na

iowe 8 Należy postarać sie-  '7 1 prośbę od obowiązków członka krakowskiej ko dnie po wypompowaniu płynu pozostały i najsku-
i ndnnstów. aby u«v«w°«**“_ie^8,en*e ^ 0łby | ® '8yi egzaminacyjnej dla kandydatów na nauczy- teczniejszy wybiera się łopatami, bo jest prawieświąt i odpustów, aby u»yBk&ć prz£t  to u  

dni roboczych, a tem samem więcej rąk do pra 
cy. 9. Należy postarać się o wybudowanie zakła­
dów dla położnic i o urządzenie takowych w spo­
sób odpowiedni wymogom hygieny lekarskiej.

W i e d e ń  22 kwietnia.

(o). Za trzy dni rozpoezuie się końcowy okres 
tegorocznej kadeneyi Rady państwa. Dzienniki 
stawiają różne horoskopy, co do jsg °  długości 1 

0 °  do przedmiotów, mających wejść na porządek 
dzienny. 8ą to jednak wnioskowania, oparte na 
samych domysłach. Gdzie jest rząd parlamentarny, 
tam on za pomocą oddanej mu większości kie­
ruje czynnościami Izby, on przeważnie wpływa 
na układanie porządku dziennego, a gdy przedło­
żenia ezyni, stara się o to, żeby w danym czasie 
j po jego myśli załatwione były. Tak dzieje się

cieli w gimnazyach i szkołach realnych. W jego | suchy, przedstawiając czarną humusową masę i 
miejsce mianowany został Dr Antoni W ie  r z e j -  wywozi w pole, gdzie szczególniej zależy na do- 
8 k i, profedor gimn. św. Jacka i docent uniwersy- brej uprawie.
tetu Jagiellońskiego egzaminatorem z zoologii.— Zbiorniki przedsiębiorcy wywozu nieczystości 
Dalej rozporządził p. minister, iż komisye egza- kloacznych znajdują się w odległości 2 kilome- 
minacyjne w tych miastach, w których niema aka- trów poza miastem; zbudowane tak samo, jak 
demii technicznej, jak  w Krakowie, Innsbrucku i zwykłe doły kloaczne, mają po 40 metrów dlugo- 
Ozerniowcach, nie mogą przyjmować zgłoszeń do J ści, po 20 do 30 m. szerokości i 4 m. głębokości, 
e^ T u z  geometryi wykreślnej. są w Sztrasburgu sklepione, a w Karlsruhe zupeł-
ska w t r  pod?ie8iony cb przez korńisyę krakow-1 nie otwarte. Jest ich zawsze po kilka dlatego, by 

ą Phwośp.i udzielił p. minister następują-1 wypróżniając jeden, gromadzić nieczystości kloawątpliwości, 
cych wskazówek
pisów: co do wykonania nowych prze- czne w drugim i raz dobrać się do spodu, na

„P rzy  w ydaw aniu ™  I k tó rJ m zn ajd u je  s ię  ów  najcenn ie jszy  cza rn y  osad
cy inych  (z d 7 lu te h p rzep isów  egzam ina- sku teczny , ja k  ro ln ikom  w iadom o, ' 
czą an i p o trze b n ą , fn i  s td s L ™  sil  rze '  T ój - n ad e r k o rzy stn y  d la  up raw y  ziem i s irn u
prze jściow ego  i ta k  n i e d ł u g i  4 w S 7  a  ■ m  ch.em icznJr» a le  . n ad to  ‘ Prze? 8W^  b arw §> k tó ra > 
in n e  p ostanow ien ia  od tych S &W Je8ZCZe I Wlą ąC Prom ien ie c ,ePła > Podw yższa  te m p era tu rę

nie tylko przez 
uprawy ziemi skład

w L s r r , r „ u« a wpljwa ■* ™-
z»ją właśnie owe stazne i dostateczne wz8lsdy,l Nad podniesieniem się przy takiem gospodar-

Spełniając życzenie podkotnisyi wodociągowe, 
która pod energicznem przewodnictwem r. m. JE  
Dra W. Kopffa zastanawia się nad sposobami 
wzięcia się do budowy wodociągu regulicko-kra 
kowskiego, naradzaliśmy się w Wiedniu z inży­
nierem p. Karolem Mihatschem, radcą tamtejsże 
go budownictwa miejskiego, zasłużonym koło wo 
dociągów wiedeńskich. K w estye, jakieśmy my 
z nim poruszyli, dotyczyły przedewszystkiem spo­
sobu, w jakiby należało przystąpić do ocenienia 
planów przez ś. p. Władysława Klugera wyprą 
cowanych i Prezydentowi miasta naszego złożonych. 
P. Mibatsch oświadczył przedewszystkiem, iż na- 
teraz do Krakowa przyjeżdżać nie potrzebuje, bo 
przysłanie mu do Wiednia planów i operatów śp 
Klugera według spisu, dokonanego przez budo 
wnictwo miejskie krakowskie, najzupełniej wy 
starczy mu do rozpatrzenia się w całej sprawie 
wydania o niej sądu. Na moje co do syfonów u 
wagi, które przedłożyłem podkomisyi wodociągo 
wej na posiedzeniu w dniu 20 marca r. b., kła 
dąc w nich nacisk, że syfony należy założyć odra 
zu w takich rozmiarach, iżby mogły wody do 
starczać dla ludności o wiele większej, niż obecna 
zgodził się najzupełniej p. Mihatsch i oświadczy 
zarazem, iż po rozpatrzeniu się zupełnem w pla­
nach sobie nadesłanych potrzebowałby przybyć na 
miejsce jedynie na krótki czas dla zbadania tere­
nu, gdzie mają być założone syfony, i przekona­
nia się, czy dadzą się należycie, łatwo i tanio 
w razie potrzeby wypróżniać.

Przy tej sposobności zwrócił uwagę na szczegól­
ne trudności techniczne połączenia syfonu żelaznego 
z kanałem betonowym z powodu różnej rozsze­
rzalności materyałów do nich użytych pod wpły­
wem temperatury. — Co do ilości wody, obecnie 
przez Wiedeń konsumowanej, uwiadomił nas p 
Mihatsch, iż 60 litrów na głowę i dobę zupełnie 
wystarcza; dodał wszakże, iż w Wiedniu dotych­
czas używają jeszcze bardzo wiele wody studzien 
nej, mianowicie w celach gospodarczych, a fabry- 
d  większe nie mają wody z wodociągów do swej 
dyspozycyi, bo miasto w dobrze zrozumianym in­
teresie sanitarnym woli raczej osady przedmiej 
skie zaopatrywać wodą, której Diema wcale do 
zbytku, niż pozwolić na wielką jej konsumcyę 
przez fabryki, które skutkiem tego budują sobie 
nieraz własne wodociągi z Dunaju.

Sztrasburg ma bardzo dobrze urządzone wodo­
ciągi z wodą gruntową, która w odległości koło 
4 kilometrów pompami parowemi wydobywana i 
do wysokości 46 metrów podnoszona, dostaje się 
do zbiornika o 1050 metrach sześć, objętości u 
mieszczonego w wieży osobno na ten cel zbudo 
wanej wśród wałów fortyfikacyjnych, zkąd zwy 
kłemi rurami rozchodzi się po mieście. Ilość wody 
na głowę i dobę oznaczona jest teraz na 150 li­
trów. Cena wynosi po 12 feników za metr sześć., 
z rabatem od 10 do 50 ’/„ przy konsumcyi wody 
większej od 2000 metrów, stósownie do jej wiel 
kości. Wodociąg zbudowany przez budownictwo 
miejskie kosztem 1,900 000 marek, należy do gmi 
ny. Wydawano wodę dawniej za pomocą kurków 
kalibrowanych, obecnie za pośrednictwem wodo­
mierzy pobieranych od Valentina w Frankfurcie 
nad Menem. Cena wodomierzy wynosi według 
średnicy od 10 do 50 miljim.j. rury dopływowej od 
40 do 150 marek. Dokładność ich nie jest wielka, 
psują się łatwo, ale przecież oddawanie wody za 
ich pośrednictwem okazało się jeszcze najprakty- 
czniejszem.

Karlsruhe ma wodociągi z wodą źródlaną i na­
der wielką obfitością wody; wartość ich teraźniej­
sza wynosi przeszło 1,700.000 marek, konsumeya 
dzienna jest 150 litrów na głowę, zmieniała się 
atoli od 312 do 55 litrów według pory. Oddawa­
nie wody odbywa się częścią za pomocą kurków 
kalibrowanych, częścią za pośrednictwem wodo­
mierzy. Wodomierze zaprowadzają jedynie tam, 
gdzie albo konsumeya wody jest bardzo znaczna, 
albo gdzie władza miejska przekonała się o lek 
komyślnem marnowaniu wody, bo opłata po 10 
feników za metr sześć, najskuteczniej tema za­
pobiega, tem bardziej, że Karlsruhe, jakkolwiek 
ma nadzwyczaj wielką ilość wody 1 to znakomi­
tej do dyspozycyi, wodę tę podnosić musi w górę 
o 26 ł/a metra pompami parowemi, by jej nadać 
w rurach odpowiednie ciśnienie; marnowanie więc 
wody niepotrzebnie sprawia miastu Szkodę. Na od­
wrót władza miejska niechętnie używa wodomie­
rzy, bo nie dają dostatecznej pewności wymiaru 
wody, łatwo się psują, a co najważniejsza, po­
drażają znacznie kwotę rozprowadzenia wody po 
domach, tem samem podnoszą cenę wody, a przez 
to skłaniają ludność uboższą do jak  ńajoszczę- 

mejszego jej używania, co sprzeciwia się naj 
g wmejszemu celowi sanitarnemu wodociągów.

feztutgart ma wodociągi dwojakie, jedne dla 
wody do picia, drugie dla wody do celów gospo­
darczych z wodą tro jak ą , źródlaną w ilości 1650 
metra sześć, dziennie, z jeziór sztucznych, t. j. 
wodę gruntową około 3.500 m. sz., i wodę rze­
czną z Nekaru w ilości do 20,000 m. sz. dziennie. 
Wodociągi te kosztowały miasto 2,237.000 marek. 
Oddawanie wody odbywa się częścią przez kurki 
kalibrowane, częścią za j ośrednictwem wodomie- 
rzy. W pierwszym razie płaci się za metr sześć, 
wody źródlanej 20 feników, gruntowej lub rzecznej 
15 feników; w drugim razie rachuje się częścią 
według lokalów, częścią według przeznaczenia. 
Tak n. p. kuchnia opłaca rocznie 4 marki, pokój 
2 marki, waterklozet 10 marek, używanie wanny 
w domu do 3 hektolitrów objętości 3 m arki, la 
zienka za każden pokój od 3 do 12 m arek, po­
wóz 6 m arek, każde stanowisko wołu lub konia 
po 3 marki i t. d. Urzędnicy właściwi kontrolują 
użycie wody. Za nadużycie wyznaczone są kary 
częścią pieniężne, częścią przez ujęcie wody zam ­
knięciem w ulicy kurka odpowiedniego.

Praga ma wodociągi rzeczne z Wełtawy; do 
podnoszenia wody nie używa atoli maszyn paro­
wych, lecz korzysta z jazów przez całą szerokość 
rzeki pod miastem oddawna zbudowanych olbrzy 
mich motorów wodnych i nader prostych filtrów 
z małych kamyków, znajdujących się w dużych cy­
lindrach żelaznych dziurkowanych. Oczyszczanie 
wody jest przeto jedynie mechaniczne. Mimo tego 
ma woda dostateczne pod względem sanitarnym 
przymioty. Oddawanie wody odbywa się w yłą­
cznie za pośrednictwem wodomierzy pobieranych 
najczęściej z fabryki Teiricha i Leopoldera w Wie­
dniu lub Mienekego we Wrocławiu. Wodomierz o 
średnicy rurki wpływowej 13 milim., kosztuje od 
pierwszych 32, od drugiego 28 zlr. Cena metra 
sześciennego wody wynosi 6 centów; abonent musi

płacić rocznie przynajmniej za 400 metrów, choćby 
ich nie spotrzebował. Rozporządzenie to ma na 
celtl powstrzymać szkodliwą pod względem sani­
tarnym oszczędność w używaniu wody.

Porównywując ze sobą urządzenia wodociągowe 
miast przez nas zwiedzonych widzimy, iż są one 
wszędzie bardzo do siebie podobne. I tak we 
wszystkich tych miastach wodociągi są własnością 
gminy i zostają pod jej zarządem; z wyjątkiem 
Wiednia konsumcyą dzienną rachuje się więcej 
niż po 100 litrów na głowę, a i cena wody jest 
mniej więcej bardzo do siebie zbliżona. T a  za­
dziwiająco mała różnica ceny wody, czyli, co na 
jedno wychodzi, względne koszta urządzenia wo­
dociągu, rachując je na głowę, ma swą przyczynę 
częścią w tem , że wszędzie używa się do bu­
dowy wodociągów tych samych materyałów, któ­
rych cena reguluje się przez konknrencyę, częścią 
zaś w tem , iż sprowadzenie wody naturalnym 
spadkiem ze znacznej odległości równoważy się 
z kosztami podnoszenia wody do góry maszynami 
parowemi, lub innemi motorami i jej filtrowania. 
Tak n. p. w Pradze płaci się jak  już wyżej po­
daliśmy za metr sześcienny wody z rzeki w obrę­
bie samego miasta zaczerpniętej 6 centów, gdy 
ś. p. Kluger obliczył cenę metra sześciennego wody 
źródlanej sprowadzonej z odległości 35 kilometrów 
do Krakowa na 5 centów. Tak samo kontrakty 
we wszystkich miastach o dostawę wody przez 
konsumentów z gminami zawierane są wszędzie 
bardzo do siebie podobne.

(Dalszy ciąg nastąpi).

IW O W  A
na pogrzebie

ALEKSANDRA Sas BOJARSKIEGO
prof. Uniw. Ja g ie ll, Członka Akadem ii Umisj., 
w dniu 21 kwietnia 1884 r., wypowiedziana przet 

prof. Dra Franciszka Kasparka.

„Chcąc mnie sąd iić , nie ze mną trzeba bjć, 
lecz we mnie.“ Pod tem godłem napisał ś. p- 
Aleksander Bojarski w r. 1872 najznakomitszą 
swoją pracę umiejętną „naukę o poczytaniu,* 
w której roztaezająo cały przetwór życia psychi­
cznego człowieka dowodnie w ykazał, że źródła 
winy i zasługi nie należy szukać w zewnętrznych 
czynach człowieka, lecz w głębi jego duszy.

Zamilkły jednak dziś na wieki te usta wy­
mowne, które takie prawdy głębokie głosiły, a 
nikt nam nie odsłoni więcej tajników tej szlache­
tnej duszy, która tak  przedwcześnie ziemskiego 
dobiegła kresu. Kilka więc słów wspomnienia, 
które mnie w zastępstwie Wydziału prawniczego 
>rzypadło wypowiedzieć nad grobem świeżym 
imarłego kolegi i wiernego towarzysza pracy nau- 
to wej, może dać niedokładny tylko, bo{jna “ze­
wnętrznej działalności zmarłego oparty obras 
tego, jakim  był.

Nie głodny to żywot, blaskiem zewnętrznych 
czynów olśniewający, lecz żywot pełen cichej, 
gruntownej a wytrwałej pracy naukowej. Uro­
dzony w r. 1834, ś. p. Aleksander po ukończe­
niu studyów prawniczych w Uniwersytecie J a ­
giellońskim, najpierw od r. 1860—1866 czynnym 
był w zawodzie sędziowskim i prokuratorskim.

Zamiłowany w nauce, porzucił jednak ten za­
wód praktyczny, w którym zdolności okazane 
otwierały mu widoki świetnej karyery, by w roku 

866 objąć opróżaioną katedrę prawa i postępo­
wania karnego w naszym Uniwersytecie. Od tej 
chwili ciałem i duszą oddał się zupełnie swojej 
katedrze i reprezentowanej przez niebie nauce 
ważnej, której zagadnienia teoretyczne awiązanę 
"j z najwięksnemi problematami wiedzy ludzkiej 

sięgają aż do odległych gianic bad»ń nauko­
wych, ludzkiemu rozumowi wogóle dostępnych; 
której praktyczne wykonywacie zaś dotyka naj­
cenniejszych dóbr ludzkich, bo mienia, czoi oby­
watelskiej, wolności osobistej i życia. Nikt więcej 
nad ś. p. Bojarskiego nie był przejęty głęboką 
połeczną, moralną i polityczną doniosłością na­

leżytego wymiaru sprawiedliwości karnej, która 
cgroniąe koniecznego w społeczeństwie porządku, 
aie powinna nigdy naruszyć również koniecznej 

cennej wolności osobistej. Przejęty tą myślą> 
i tle najnowszych zdobyczy cywilizacyjnych i 

naukowych w dziedzinie prawa karnego, które 
właśnie w XIX wieku większej niż kiedykolwiek 
>yły doniosłości, rozwinął ś. p. Bojarski na ka­
tedrze uniwersyteckiej, żywem słowem i pismem 
zbawienną i skuteczną działalność. Umysł jego, 
zaostrzony praktyczną znajomością życia, zdobytą 
w kilkuletnim zawodzie sądowym, gruntowną wie­
dzą filozoficzną, rozległemi wiadomościami wszy­
stkich urządzeń karnych przeszłości i teraźniej­
szości, potrafił zapanować nad rozległą dziedziną 
nauki i zużytkować tę wiedzę gruntowną dla do­
bra uczącej się młodzieży, która garnęła się tłu ­
mnie około jego katedry, niemniej dla dobra e*' 
ego społeczeństwa. Wiedział to bowiem dobrze, 
i. p. B ojarski, że wszystkie zdobycze cywiliza 
cyjne i instytucye publiczne, tylko wtedy są trwa- 
łem i, jeżeli poparte są świadomością i czynną 
iracą narodu, jeżeli przejdą w krew i kość ca­
łego społeczeństwa, inaesej albowiem może je 
zniweczyć albo wypaczyć zła wola albo kwietyzm 
i apatya, fałszywa teorya, lub niedołężna prak- 

rka. Zwalczał tedy z całą energią błędne teorye, 
ak materyalistyezną rezygnacyg wolnej woli ludz­

kiej, pobudzał do konieoznyeh reform, jak  napraw f 
więzień i opieki nad wypuszczonymi więźaianu, 
torował w swoich pracach naukowych drogę do 
zrozumienia nowych urządzeń procesowych, k tó­
remi od wieków cieszyły się narody wolne, * 
które dopiero rządy konstytucyjne także w Au; 
stryi zaprowadzić miały. W pięknie napisanej 
iracy „o sądach przysięgłych," jeszcze w roku 
1868 wyraża ś. p. Bojarski „rozważnie i po doj­
rzałym namyśle* to przekonanie, „że instytuey* 
ta* wyłącznie jest zdolną wzbudzić przekonanie o 
sprawiedliwości wyroków sądów ludzkich.* W iernf 
temu przeświadczeniu w r. 1873, zaledwie ogłu­
szony został nowy kodeks postępowania karnego, 
zapewniający obywatelom, jano przysięgłym, sze- 

udział w sądowniotwie karnem , ś. p. Buroki
arski nietylko wiernym przekładem polskim U '  

stawy nowej szerzy jej znajomość ,w naszeiu 
społ czeństwie, ale odbywa oprócz tego w sań 
rozpraw sądowych szereg wykładów o ntszeń1 
postępowaniu karnem, aby sędziom i adwokato®) 
którzy licznie gromadzą Bię na te wykłady *n»' 
komitego znawcy, ułatwić jej zrozumienie i zgo- 
dne z jej dushem przeprowadzenie w praktyce- 
Wobec najważniejszej więc rtform y, jaką pra' 
wodawstwo w czasie, gdy piastował urząd pro- 
esorski, przeprowadziło, stanął ś. p. Bojarski u* 

wysokości swego powołania i spełnił obowią*0* 
prawdziwie obywatelski.
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Temi i roslieznemi pracami innemi, które wy­
liczać byłoby obecnie niepodobne*, sjednał so­
bie ś. p. Bojarski w czaBie krótkim imię znane 
wśród ueionyeh polskich. Nie ominął go toż naj­
wyższy zaszczyt naukowy, t  j. godność czynnego 
ecłonkanowo powstałej A k a d e m i i  u m i e j ę t n o  
ś e i .  Od r. 1873 zasiada ś. p. Bojarski w gronie 
tego najpoważniejszego areopagu uczonych pol­
skich i bierze w pracach Akademii jak n aj czyn 
niejszy udział, jako sekretarz komisyi prawniczej, 
a następnie jako sekretarz wydziału historyezno- 
filozoficznego. Komuż niewiadomo, ile to niezmor­
dowanej a wytrwałej praey łożył ś. p. Alekstnder 
Bojarski przy boku niestrudzonego prózesa w za­
rządzie Akademii, nie wahając się poświęcić jej 
wszystkie wolne od zsjęó profesorskich chwiló. 
Akademia w wewnętrznyah swych dziejach tę acz 
nierotgłośną, ale konieczną dla jej dobra pracę 
zmarłego, zapewnie zawsze we wdzięcznej zacho­
wa pamięci. Lecz także dla działalności nauko­
wej otwarło się zmarłemu tutaj pole szerokie. 
Porusza myśi wydawnictwa enoyklopedyi polskiej 
umiejętności prawnych i politycznych, bada grun­
townie zabytki sądownictwa karnego polskiego 
a X V I wieku, głównie jednak oddaje się z za­
miłowaniem pracom językowym i gromadzi skrzę­
tnie z najdawniejszych pilskich pomników pra 
wnyeh za o isn  do słownika dawnego jeżyka poi 
akiego. Nadewszystko albowiem kochał język oj 
czysty , czuwał nad jogo czystością, pracowa1 
z zapałem nad ustaleniem polskiej terminologii 
prawniczej i wydobywał z bogatej skarbnicy prze­
szłości języka jego nieprzebrane zasoby dla użytku 
w teraźniejszości, aby wrrobi<5 jędrny, jasny 
ścisły jęzrk naukowy polski, spossbny do odda 
nia najsubtelniejszej myśli.

Takim był ś. p. Bojarski, j*ko profesor i aka 
demik, w ty*h dwóch zaw odach publicznych, któ 
rym wyłącznie pośw ięcił cały swój żywot i o< 
których oderwała go tylko ciężka niemoc, ma- 
jara niestBty snrnwadzió śmieró przedwczesną 
(19 kwietnia 1884).

Jakim smutkiem niewymownym przenika serce 
myśl, jeżeli o ezłowiekn, który w całej pełni w ie­
ku m ęskiego mógł społeczeństwu i nauce jeszcze 
tyle ważnych oddać usług — powiedzieć trzeba, 
że on b y ł, lecz że go jut więcej uhas niema, 
ntnieró nieubłagana przerwała pasmo dni twoich 
nie dozwoliła ci dokonać rozpoczętych prac nau 
kowych, dokonać wychowania osieroconych dzie 
ci, ale nie zdoła wyrwać ze serc naszych pamięci
0 tobie, ani wymazać twego pełnego zasług ży 
wota, bo nie umarłeś cały, tylko pozostawiłeś 
wszędzie ślady niestrudzonej sumiennej pracy 
W  tej myśli nad grobem twoim ostatnie przesy­
łam ci pożegnanie.

Żegnam cię imieniem prastarego Uniwersytetu 
Jagiell., tudzież imieniem Akademii umiejętności, 
dwóch pokrewnych duchem ir.stytucyj, którym 
służyłeś chlubnie i z poświęceniem, a których tak 
pożytecznym i niestrudzonym w pracy naukowe, 
byłeś członkiem.

Żegnam cię imieniem W y d z i a ł u  p r a w n e g o
1 ściśle jszych  tw oich kolegów, którym dwukrotnie 
przewodniczyłeś, jako dziekan, a zawsze p’zy 
świeeałeś, jako wzór sumiennego wypełnienia obo­
wiązków, i z którymi łączył cię w ęzeł szczere 
k oW ećskiej przyjaźni.

żegnam  cię imieniem m ł o d z i e ż y ,  którą tak 
serdecznie kochałeś i dla której tak gorliwie pra­
cowałeś. Przez usta moje składają tobie dzięki 
4awni«j'i nasi uczniowie, zaszczepiłaś bowiem w ich 
sercach g łę b o k ie  poczucie praw a i sprawiedliwo­
ści, a ■ ust twoich wymownych czerpali światło 
prawdy, htóre im oświecą drcg^ w zawodzie pra­
ktycznym, Przez usta moje płynie żal głębok 
uczniów obecnych nzcsej A lina  m ater , których 
śmierć pozbawiła twego światłego i wytrawnego 
pr**wodni<twa.

Żegnam cię wreszcie imieniem przejętej n*j 
głębszą boleścią rodziny, która żyjąc nietylko jak 
my z tobą, le c i  w tobie, najlepiej poznała skarby 
twego ducha i serca, a której śmierć wydarł* 
najlepszego męża i ojca. W  ciężkiej boleści i 
smntnem sieroctwie, prócz powszechnego współ­
czucia jedyną może być pociechą, prieehowywa  
nie wierne spuścizny po drogim zmarłym. A po­
zostawiłeś rodzinie spadek najcenniejszy, poczci­
wego i zasłużonego na*wiska —  w życiu twojem 
zaś wzór, za któ.ym  pójdą dzieci Twoje, jak pra­
cą własną i dzielną wolą, a nieskazitelną prawo­
ścią charakteru dobić zię można za pomocą Bożą 
za*«ozytnero w społeczeństwie stanowiska.

Niechaj lekką ci będzie ta ziem ia, którą tyle 
kochałeś i kiórej skarbów najdroższyoh tak gor 
liwie strzegłeś!

Kranika m isjscgwf. 1 zagraniczna.
K j r a f c ó w  23 kwietnia.

Sprawca zamachu wczorajszego na P o lic y ^  
przewieziony został ze szpitala św. L ararra  o sspi- 
ta la  więziennego. Lekarze sądowi Dr Blnmens o i 
D r Żuławski orzekli, i i  uszkodzenia, jakich 
nie są ciężkie. Śledztwo sądowe prowadzi Dr u- 
jak , śledztwo zaś policyjne p. komisarz Koatrzewski. 
Prócz dochodzenia ze sprawcą, toczą się także do 
chodzenia śledcze wyłącznie w kaźniaeb, gdzie od­
siadują karę czterej socjaliści, skazani wyrokiem 
z d. 28 marca b. r. —  oraz w kaźaiach, gdzie 
przebywali dwaj socjaliści, którzy karę w ubiegłą, 
niedzielę odsiadywać przestali. W  calem mieście i 
we wszystkich sferach*, zamach wczorajszy sprawił 
oburzenie, a rzeozą władzy będzie rozwinąć ener­
giczną działalność, celem wyświecenia tej smutnej 
sprawy. .

—  Fizyk miejski, Dr B u s z e k ,  obchodzi co­
dziennie szkoły publiczne i bada dzieci, czy są szcze­
pione, lub nie. Dotychczasowy rezultat badań wy­
kazuje, że znajduje się zaledwo 4°/0 dzieci nieszcze- 
pionych, oraz że zmniejszyła się śmiertelność na ospę, 
ostatni bowiem tydzień wykazuje już tylko 5 wy­
padków śmierci, podczas gdy w przedostatnim ty­
godniu było 22.

—  Estudiantina espanola (studenci hiszpań­
scy) zapowiadają na piątek (25go b. m.) w tu te j­
szym teatrze w przejeźłzie swym przez Kraków 
jednorazowe przedstawienia. Są-ko uczniowie wyż­
szej szkoły hiszpańskiej, którzy dla zebrania fun­
duszów na dalsze kształcenie s?ę artystyczne, przed­
sięwzięli podróż po Europie. Jest zwyczajem w Hi­
szpanii, że studenci podczas wakacyj dają koncert* 
w różnych miastach kraju. Na jednym z takich kon­
certów słyszał ich hrabia Turynu książę W iktor Em a­
nuel, syn księcia Amadeusza, i zaprosił ich, aby wy­
stąpili w Turynie. Nadzwyczajne powodzenie, jakie 
tam było ich udziałem, zachęciło ich do rozszerze­
nia swej artystycznei podróży. W ystępowali oni 
w rozmaitych miastach włoskich, zkąd udali się do

Paryża, gdzie z powodu precyzji wykonania i urody 
stali się ulubieńcami publiczności, następnie do 
Brukseli i, W iednia, Budapesztu, a w końcu na żą­
danie Cesarzowej, dali dwa przedstawienia w G8 
d8'B. Ciekawe to przedstawienie E stud ia n tin a  espa 
«o’rt, głośnej w całym świoaie, będzie niezawodnie 
nader zajmującem; szkoda jedynie, że tylko danem 
będzie jedno takie przedstawienie, oo nie pozwoli 
całej publiczności uczęszczającej zwykle do teatru, 
widzieć i słyszeć słynnych hiszpańskich studentów. 
Ceny miejsc będą podwyższone, jednak mniej niż 
na balet Likow ieza, który dziś daje ostatnie przed­
stawienie, a w sobotę występuje po raz pierwszy 
w Pradre,

— Organizacja Stowarzyszeń rzemieślni 
ezytll I przemysłowych, Adjunkt M agistratu p
P o l e  d n i  ak ,  przeprowadzający obecnie w dalszym 
ciągu organize cyę cechów, zwołał na wczoraj zgro 
madzenie powroźników, tapicerów i mydlarzy, ażeby 
reprezentanci pierwszych dwu rzemiosł oświadczyli 
się, czy zgadzają się na połączenie z mydlarzami. 
Zgromadzeni w liczbie 24 na 30 uprawnionych do 
głosowania, zgodzili się na połączenie z mydlarza 
mi i uchwalili przystąpić zaraz do wyborów. I  tak 
wybrani zostali: s tem ym  p. Bąkowski Tom asz; pod 
starszym p. Wałkowiński K aro l; do Wydziału pp. 
Wieczorkowski Leon, Nowicki Franciszek, Graff Win 
centy, Stieglitz Chiel, Dasiewicz Julian i Welczow 
ski Apolinary; na zastępców Wydziałowych pp. 
Różnowski Sttnislaw, Bigoszewski Stanisław, Wąsi 
feiewioz Roman, Pieniążek Karol, W eiser Juda 
Fiałkowski Zygmunt; delegatami pp. Welczowskl 
Apolinary i Bigoszewski Stanisław. Jeden tylko z my­
dlarzy p. Lednitzer wystąpił przeoiw połącrenin się 
mydlarzy z powroźnikami i tapicerami i powołsł się 
na pp. G rabera i Spirę, że ci również są przooiwn' 
temu połączeniu, przewodniczący jednak wyje śnił, 
że Gruber ma kartę przemysłową tylko na wyrób 
świec, Spira zaś nie posiada wcale - karty  przemy 
ulowej na wyrób mydła, posiadała takową tylko 
jego żona, zmarła zeszłego roku.

—  L ifity  Z W ie d n ia ,  drukowane w ostatnich 
numerach Czasu, rozpoczęła podawać P olitik  w do 
słownem tlómaczeniu niemieckiem. Dzienniki wie 
dońskie zaś zamieszczają w telegrsficznem streszczę 
niu główne my ślij. zawarte w owych listach.

—  Rodzina przebyła z Warszawy, zamie 
szkała na Kazimierzu, o której strasznych przej 
ściach w czas>e wygnania na Sybir i dzisiejszej nę 
dzy donosiliśmy przed parą tygodniami — przesyła 
za naszem pośrednictwem gorące dziękczynienia za 
liczne oflarr, jakie na naszą odezwę popłynęły 
w Czasie. Nie wymieniając nazwiska dla ważnych 
powodów, do szczegółów przez nas podanych do 
dać winniśmy, że małżonkowie ci oboje są oborzy 
żona brała udział w powstaniu 1863 r. w oddzia 
le, którym dowodził jej ojciec, później rozstrzelany, 
że w różnych bitwach trzech{braci poległo. Lubo 
datki, jakie popłynęły, stanowiły ważną pomoc dla 
świeżo do Krakowa przybyłych —  los tej rodziny, 
którą się zajmuje prezńs konferencji św. Wincen 
tego na Ksźmierzu —  nie jest wcale zapewniony, 
zwłaszcza, że zarobek dla męża dotąd chorobą u 
trudniony.

—  Puhar staroświecki litewski. Jeden z do­
stojników Królestwa Polskiego, wielki znawca prze 
szłości nsszej, zamieszkujący czasowo w Rzymie, 
donosi nam listownie, iż obecnie sprzedaje się bar 
dzo kosztowna kollekcya starożytność, należąca do 
sukcesorów1 Cartellani. W katalogu zbioru figuruje 
puhar szklajny roboty z wieku XV, z herbem L i­
twy, a w okól niego w mniejszych rozmiarach orzeł 
poiski, św, Michał i inno herby. Widocznie niegdyś 
własność któregoś z W . Ks. Litewskich. W artość 
jego sprzedawcom widocznie znana, bo puhar ten 
eprodukują w chromolitografli. Znawca donoszący

o tern*, zwraca uwagę właścicieli zbiorów w kraju, 
aby uratowali tę pamiątkę od dostania się w obce 
ręce. Polecenia do nabyeia pnbaru można dać księ­
garni Anderson (dawniej Spitzawer), Roma, Plazz* 
di Spagna. Uprasza się dzienniki o powtórzenie tej 
wiadomości.

- Jenerał Bismark. Wzmiankowaliśmy nie­
dawno o pobycie jen. Bismarka w X V III w. w Pol­
sce. Wzmiakę tę uzupełniamy jeszcze, że tenże je ­
nerał wraz z posłem Keyserlingem figurują w Uni­
wersale ogłoszonym „z wyr*źnej woli Im peratoro- 
wej Anny, datowanym w Warszawio die 15 Deeemb. 
1735.“

  Jasło. D. 5go kwietnia odbył się w Jaśle  na
rzesz bursy Kromerowskiej * j" icy“t3r.w^  1 “  *ta * 
raniem wiceprezesa bursy p. KI. S. i żony tegoż
H. 8., wieczorek instrumentalno-wokalny. połączony 

amatorskiem przedstawieniem, i prsyniófl 177 złr
15 cent. dochodu brutto , a po odjrąceniu kosztów 
netto 140 złr. 15 c. Podając ten świetny wynik do 
wiadomości ogółu , wywięznję się z miłego obo­
wiązku podziękowania tym wszystkim, którzy do 
uświetnienia wieczorku i zasilenia bursy stnkilku- 
dziesięrioma złr. przyczynić się zechcieli. W  kon­
cercie brały udział panie: E. S., L ,  II. 8., i nsrnrn 
M. U.; panowie: J. St., A. B., A. G , T. 8. W  ob 
razku dramatycznym Koziebrodskiego Balowe rąka- 
w irzki^  występowali am atorowie: pani H. 8., panna
I. K.; panow ie: J . R., Z. N., P. St., A. M. Nie wda- 
ąc Bię w szczegółową ocenę gry koncertantów i

amatorów, z obawy, by za blado nie wypadła wobec 
rzeczywistej zasługi, poświęcenia i talentu g ra ją ­
cych, wyrażam tylko wszystkim tym paniom i pa­
nom jak najserdeczniejsze podziękowanie. Niemniej 
wypada mi podziękować paniom 01. P . i P. Ja . Wł„ 
które własnym kosztem urządziły bufet w przyle­
głej sali i nietylko dochód powiększyły, lecz i zgro­
madzonym na kilka godzin niemała wyświadczyły 
przysługę; dalej pani E . G., Pu R. P . i J . R. za za- 
ęcie się kasą ; panom Sch. i Fr. Z. za łaskawe i 

chętne wypożyczenie fortepianów, a nareszcie To­
warzystwu dramat, amatorskiemu i dyrektorowi tea ­
tru p. Baczyńskiemu za uprzejme odstąpienie sali i 
wvpożvezeme krzeseł.

—  Gliniany 18 kwietnia. V nocy z dma 8 
na 9 b. m nawiedziła miasto Gliniany klęska o- 
gmowa, której pastwą padło 115 gospodarstw, po­
między temi tylko 23 assekurowanych. W  przecią­
gu jednej godziny ujrzało się przeszło 500 ładzi 
bez dachu i środków do życia. Zawiązany komitet 
dla niesienia pomocy pogorzelcom dla braku środ­
ków nie był w stanie ulżyć w pierwszej chwili 
straszliwemu nicszcz;ściu. W  tem krytyeznem poło­
żeniu pospieszył z pomocą hr. Franciszek Potulicki 
wł ścieiel G!mian rozdzieliwszy w dniu 16 b. m. 
200O złr. pomiędzy pogorzelców. Piękny b jł  to 
widok i rozrzewniający. T.nmy wynędzniałych, ła- 
haanam i okrytych ludzi otoczyły swego dziedzica, 

słowami i ł*5 w °^.u dziękując mu za dar tak 
szczodry. H*. Potolicki oświadczył następnie, że 
starać się również będzie o dostarczanie pogorzel­
com odpowiedniego pożywienia i w tym celu za­
mówił już znaczniejszą ilość zupy rumfordzkiej. 
Wspaniałomyślny tan czyn zdobył dawcy serca 
wszystkich mieszkańców^ Glinian, i jeżeli stosunki

między dworem a gminą byty zawsze dobre, to 
teraz stały się one prawdziwie serdecznemi. „Ot 
wam prawdvwyj batko" powiadają ladzie. Oby 
piękny czyn hr. Pctulickiego zaalazł licznych na­
śladowców pomiędzy okoliczną szlachtą — oby popły­
nęły liczne dary na ulżenie nędzy'.

—  K ra d z ie ż  w  K o ś c lo le  P o d h o re c k im . 
W  niedzielę wielkanocną* rano po skończonem na­
bożeństwie ukrył się w kościele w Podhorcach go- 
anodarz i kuśnierz miejscowy, niejaki Jan  Bilski, 
przeszedł do zakrystyi, w której drzwi i okno by­
ło otwarte dla przew ietrzenia,a mając przygotowa­
ne narzędzia złodziejskie, otworzył komodę, w któ 
rej znajdowały się dwie skarbonki. Już je  wyniósł 
do sieni, odbił kłódkę u jednej z skarbonek i za­
czął wyładowywać kieszenie pieniądzmi, gdy orga­
nista, nadszedłszy właśnie z synem przed kośei6ł,spo- 
strzegł, że okno w zakrystyi, które zostawił otw ar­
te, jest teraz zamknięte, a zbliżywszy się usłyszał 
jakiś niezwykły szmer w kościele. Posłał zaraz po 
klucze, lecz gdy drzwi otwierał, złodziej począł n- 
ciekać po schodach na chór, i skrył się za orga­
nem, gdzie go schwytano. Znaleziono pr y zło czyń 
cv pieniądze nsdebrane ze skarbonki w kwocie 
35 złr., dwa wydrychy, dłuta i nóż estry za cho­
lewą. Złodz!eja odesłano do c. k. sądu w Olesku.

— W a lf r a  b y k ó w  w  P a r y ż u .  Mimo wszel­
kich protestó w jo  pi eki nad zwierzętami, Paryż urzą­
dza za kdka tygodni prawdziwą coridę, hiszpańską 
walkę byków; odbędzie się ona w hiopodromie^dnia 
7 maja roku bieżącego podczas uroczystości, jaka 
dnia tego odbędzie się tam na korzyść „Towarzy­
stwa opieki macierzyńskiej*. Już podczas uroczysto­
ści „Paryż-Murcia* odbytych pod protektoratem  
królowej Izabelli, komitet usiłował ukazać Paryża- 
nom tę  zabawę więcej wzruszającą, niż estetyczną, 
lecz podówczas nie zdołano uzyskać pozwolenia 
doośnych władz. Pozwolenie to obecnie zostało u- 
dzielonem, z pewnemi jednak ograniczeniami. Tak 
naprzykład, usunięto pikadorów, których koniom 
byki regularnie brzuchy rozpruwają.,! usunięto ró­
wnież zwyczaj hiszpański* wleczenia po całym cyr 
ku ciał zabitych byków, przez umyślnie do tego 
wytresowane muły pióropuszami przystrojone. Na 
uroczystość tę przybywa umyślnie z Hiszpanii sła 
wny ze swej zręczności i rzadkiei odwagi „Es^ada1 
( to re a d o r \ Frascuola> Kostium Frascuola, gdy wy­
stępuje w charakterze Torrera, odznacza sie nad 
zwyozajna pięknością i bogactwem. Złote hafty ee 
nią przeszło na dziesięć tysięcy franków. Jedw abna 
koszula Torrera zapięta jest trzema wielkiemi ko 
sztownemi brylantami. Kamienie te otrzymał F ra  
seuolo jako dar swej ojczyzny, po odniesieniu w je 
dnej z walk niebezpiecznej rany. Tak Hiszpanie u 
mieją nagradzać czyny wielkiego męża(!!'). Byki do 
paryskiej Coridy przybędą z Veraqnes, k tóra to 
miasto dostarcza ich prawie wyłącznie na całą Hi. 
szpanie. Koszta uroczystości obliczają na 100 ty 
sięcy franków z górą, spodziewają się jednak dwa 
razy większego z niej dochodu.

—  A r m ja  zbaw l<*ńla obchodziła wielki pią 
tek meetinyiem , w którym urzwtniczyło do 5 000 
osób i k tóry  trwał od rana do późnego wieczora 
Żołn;erze jenerała Booth odznaczali się od g-zrsz 
nego otoczenia swojego niebieskiemi i ponsowemi 
mundurami. Całe zgromadzenie przejęte było sza 
lonym entuzjazmem, sM o gromy i pociski .diablo 
wi* i krzyczało z zapałem „alleluja!* Jenerał Bootb 
oznajmił, iż w zjednoczonem królestwie znsjdnje 
się 553 korpusów armii, któremt dowodzi 1,416 
oficerów; w innych krsjaeh armja liczy 182 korpu 
sów z 400 oficerami. Następnie miss Booth opowia 
dała o prześladowaniach, jakie cierpi „Armja 
w Szwajearyi. Miss jednak nie wątpi, iż pomimo 
tego „zdobędzie* Szwajcąryę...

-  P r a w o  o p ’e k i  n a d  z w ło r /ę ta m L  z a s tó  
s o w a n o  do  o b ro n y  k o b ie t .  Nieludzkie zcobowy 
wan’e sie mężów z małżonkami wśród niższych 
warstw spółeczsństwa w Anglii i zbyteczna pobła 
żliwość sędziów, gdy im podobne nadużycia wła 
dzy mężowskiej sądzsó wypada, znagliły jednego 
z członków izby p. Macfarlane do intsrpelbwania 
rządu w tej kwestyi. Niejotrzymawszy jednak zadu 
walającej odpowiedzi, deputowany ów oświadczył, 
ż postawi w izbie wniosek, by prawo niedozwala 
ące pastwienia się nad zwierzętami, rozciągnęło 

swoją opiekę i nad słabszą połową rodu ludzkiego, 
której się przynajmniej te same względy należeć 
powinny, co n. p. dorożkarskim koniom.

—  C z y p a y  m o ż n a  n a u r z y ó  rz y ta ć ?  Kwestyą
tą zajął się niedawno ze stanowiska naukowego 
znany uczony angielski John Lubbock i doświadczę 
nia, k tóre czynił ze swoim uczonym pudlem, do­
prowadzili go do wniosku, iż zadanie nauczenia 
psa czytać jest możliwe... Używał w tym celu me. 
tody podobnej do systemu przyjętego przez nie. 
których nauczycieli głuchoniemych. Postawił przed 
nsem dwie miseczki, jedną z jadłem, drugą próżna, 
na pierwszej z n 'ch położył kartkę z  napisem jadło 
’food), a na drugiej kartkę czystą. Pudel wkrótce 
nauczył się rozpoznawać zapisaną kartkę i przyno 
si swojemu płknu, ażeby mu oznajmić, że chciałby 
eść... Później pies wyszukiwał zapisaną z pomiędzy 

wielu niezapisanyeh, a następnie doszedł do tego, 
iż meże rozróżnić kartkę z wyrazem food  od kar 
tki z wyrazem out. Postępując dalej tym systemem, 
możnaby zdaniem Lubbocka nauczyć psa oznajmiać 
wszelkie swoje życzenia. Być może, iż wniosek ten 
est zbyt śmiały, a w każdym razie umiejętność wy­

szukiwania kartek z napisanemi różnemi wyrazami, 
ttórych znaczenie i postać piśmienna szukającemu 
są znane, nie jest jeszcze czytaniem czyli składa­
nym  myśli z pojedyńczych wyrazów. Lubbock wzy 
wa badaczy angielskich i amatorów psów, ażeby 
czynili dalsze tego rodzaju doświadczenia.

—  P o la c y  V? T o n k in łe .  w  drodze urzędowej 
nadeszła wieść o śmierci dwóch Polaków, będących 
w armii francuskiej, na placu boju w Tonkinie. Je  
den z poległych, Ksawery Popławski, był kapita­
nem. Pochodził on, jak  się z pozostałych papierów 
przekonano, z osady P iątek  w Królestwie i emi­
grował z kraju  w r. 1869. Drugi sierżant, Michał 
W agner, był niegdyś stałym mieszkańcem W arsza­
wy i wyszedł ztamtąd przed 20 laty.

Repertow teatralny.
W e c z w a r t e k  24go: W łaściciel R u in ie  (Le  

m&itre de forges), sztuka w 5 aktach Ohneta, prze 
kład Arwina. Po raz drugi.

W  p i ą t e k  25go: W ystęp Studentów Madryckich
(Estudiantina espagnola)'pod kierunkiem Eugenio 
Arrenondo.

W  s o b o t ę  26o o : Życie paryskie, operetka ko­
miczna w 5 aktach, słowa Meilhac i Halśvy, mu­
zyka Offenbacha.

W n l n d a i e l ę  27go: Życie paryskie .

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i o a o h  otwarta codziennie od godz

llej do 4ej prócz poniedziałku. -  Wstęp w niedzielę 16 
w dnie powszednie 80 centów.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie aa 
Skałce), Grób Skargi (u tw. Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego (Collegium maju*) zwidzać można oodnennie 
l godz, l2ej do lej prócz niedziel, iwięt i feryj uniwer­
syteckich bezpłatnie.
— Mnzenm Teohniczno - przemysłowe w gmachu Framd' 

szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do Bej. —Wstęp 
20 cent od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie

— fi, 22go kwietnia pochmurno; term, od 0‘2 
doszedł do 9*2 C. Baiometr opada; o godzinie 7o

d. 23yo tata jego W  736 5 aHliza., term 
3-6 0 . — Wiatr wschodni zimny.

— We czwartek «l. 24go kwietnia: ŚŚ. Sabby 
żołn. i Bony p.

B F i m ś e M łv’*«s

Z Akademii. W  Akademii amicjętnośsi od­
było się d. 21 b. m. posiedzenie W ydziału ma 
tem.-nrzyrodn. Przewodniczący prezes Akademii 
Dr Majer powitał prrf. Dra Dybowskiego, który 
jako gość przybył ca  to posiedzenie. Sekretarz 
Dr Kaczyński przedstawił teoryę gradu, nadesła­
ną przez p. P. N. Żelechowskiego, rozprawę Dra 
Jaworowskiego: „O nieprawidłowem wykształce­
nia narządu płciowego u samicy pawiana" i roz 
prawę pref. Dra Janczewskiego: „Ustrój grzbie- 
to brzuszny korzeni storczyków.8 Następnie od­
czytał sprawozdania: a) Dra Karlińskiego i Dra 
Żmurki  o rozprawie prof. Dom. Zbrożka: „Z a­
stosowanie wyznaczników w teoryi najmniejszych 
kw adratów ;* b) prof. Dra Csyrniańskiego o pra­
cy Dra Bindrowakiego: „O działania bezwodni­
ka kw asu stalowego na hydrazobenzol;“ e) prof. 
Dra Radziszewskiego o pracy Dra Bron. Lacho­
wicz i :  „O częściowej redukcji chlorków ketyno- 
w yeh;“ i o pracy p. Adama Ouufrowicsa: „O 
działaniu miedzi na jedno-dwu- i trójchlorek ben­
zylu.* Prof. Dr Alth zdał sprawę z rozprawy 
Dra Szajnochy: „O faunie średniej kredy z wy­
spy Elobi na wybrzeżu zachodniej Afryki.* Dr 
K o n eran k i wyłożył wyniki najnowszych swych 
badań nad budową czaszek Ainów z wyspy 8a- 
ehslin.* W  dyskusyi nad treścią tego wykładu 
brali udział: Dr Karliński, Dr Dybowski, Dr Ro­
stafiński i Dr Kopernicki. P. Oisowski przedsta 
wił swą pracę: „Jaskinie okolic Ojcowa poi 
względem paleontologicznym."

Prof W ład. Kulczyński wyłożył treść swoje, 
pracy: „Przegląd pająków z rodziny Attoidae, 
żyjących w Galicyi." Rozprawy wyżej wymienio­
ne pp. Żelechowskiego. Dra Jaworowskiego, Os­
sowskiego i W ład. Kalczyńskiego, oddano człon­
kom W ydziału do sprawozdania na najbliższem  
posiedzeniu; rozprawy zaś Dra Janczewskiego, 
prof. Zbrożka, Dra Bandrowskiego, Dra Lacho 
wieża, p. Onufrowieza i Dra Szajnochy odesłano 
do komitetu redakcyjnego.

Na posiedzeniu administraevjnem, które się od 
było w dalszym ciągu poprzedsająeego, wymienił 
przewodniczący nazwisko kandydata, przedstawio­
nego na członka Akademii czynnego zagraniczne 
go. Poezem na wniosek Dra Kuczyńskiego, jako 
przewodniczącego Komisyi fizjograficznej, zatwier­
dzono wybory nowo przybranych członków tej 
Komisyi: prof. Dra Ernesta Bandrowskiego, Dra 
Rudolfa Żubra i p. Romana Gutwińskiego.

J u b ile u sz  R o e p e lla . Donieśliśmy już przed 
kilku dniami, że rektor uniwersytetu wrocławskiego 
Dr Roepell obchodził 19 kwietnia uroczyście pięć 
dziesięcioletni jubileusz swej doktoryzacył. History 
cy polscy nadesłali przeszło 40 fotograflj, które 
złożone w kosztownym albumie, wręczyła jnbilatowi 
deputaeya polska złożona z profesora Nehringa, 
Wojciecha Jaroehowskiego i Bronisława Dembiń­
skiego. Album samo z czarnego ssfianu z grnbemi 
srebrnemi, pozłacanemi ozdobami nosi napis: Ry 
szardowi Roepellowi, historykowi Polski, historycy 
polscy; w czterech rogach zaś wyryte lata 1840 
1857, 1866 i 1876. Są to lata, w których główne 
wyszły prace Roepella, tyczące sie dziejów naszych 
i to: 1) Oeschichte Po'ens r. 1840. 2) 'Ueber die 
Verbreitung des Magdeburger Stadtrechts im Ge- 
biete des polnischen Reiches ostwdrts der Weichsel 
1857. 3) Annales Poloniae. w 19 tomie Monumen­
tów Germaniae P ertza  1866 i 41 Polen um  die 
M itte des achtzehnten Jahrhunderts 1876.

W imieniu deputacyi polskiej przemówił profesor 
Nehring, wyrażając cześć dla Roepella, jako dla hi­
storycznego badacza, który umiał połączyć w jedy­
nie trafny sposób przekonania jako Niemieo z na 
leżnem narodowi polskiemu i jego przeszłości uzna­
niem i w całej pełni pokazał nietylko zrozumienie, 
ale także serce, przychylność i sprawiedliwość dla 
przeszłości polskiej.

Roepell widocznie wzruszony odpowiedziały Ite -  
go, co zarzucają Polakom, że prędko się u niob 
entuzjazm zapala, ale i prędko gaśnie, że zapalny 
ich umysł łatwo zapomina dawne wrażenia i przyj­
muje nowe, ze swej strony potwierdzić nie może, 
bo przeciwnie Polacy za tę trochę pracy, które po­
święcił dla historyi polskiej, okazują mu wdzięczność 
niezmienną i otaczają go niezmiennemi serdeczne­
mi względami. Dlatego pomiędzy wszystkiemi owa1 
cyami dzisiejszemi* owacya ze strony Polaków jest 
sercu jego jedną z najmilszych. To hasło, które na­
pisał na czele historyi: die W ahrheit w ird  euch fre i 
machen, je it do dziś dnia dewizą życia jego i prac
‘ego*.

Dodać w końcu należy, że jubilatowi wręczono 
także adres krakowskiej Akademii Umiejętności, 
Towarzystwa przyjaciół nauk Poznańskiego, i To­
warzystwa naukowego Toruńskiego.

W odpowiedzi na przesłane nam z a p y t a n i a ,  do­
nosimy, że drugie przedstawienie W łaścic ie la  K u  
in ic  odbędzie się z pewnością jutro, dalsze zaś z po­
wodu występu S t u d e n t ó w  M a d r y c k i c h ,  oraz 
wystawienia Życia  paryskiego  odbędą się dopiero 
w przyszłym tygodniu.

P. Włodzimierz S p a s o w i c z  rozpoczyna w War­
szawie prelekcye swe o B y r o n i e  w nadchodzącą 
środę w ssli ra tuszow ej; odczyty jego odbywać się 
będą codziennie do soboty włącznie, a doobód z nich 
obrócony zostanie na rzees Towarzystwa Dobro­
czynności.

Figaro  paryskie podało niedawno w przekładzie 
prozą Redutą Ordona z powodu świeżo odbytej 
uroczystości na cześć Adama Mickiewicza w ColUge 
de France.

S p r a w y  s ą d o w e .
Podpalenie.

K r a k ó w ,  21 kwietnia.

Skład trybunału: Przewodniczący p. nadrądca Czy­
szczeń, asydenci: pjv Łobaczewski i Fedoro­
wicz, protokolant p. Żyborski.

Przysięgli: pp. Popiel, Kluger, Giebułtowski, To­
mecki, Federgrtlnn, Orzegalski, W esołowski, 
Kochanowski, Markiewicz, M arczyński, P iąt­
kowski i Sapalski.

Zast. prokuratora p. Prussnigg.
Obrońca Dr M. Machał ski.

Jeszeze w  r, 1878 w  nocy z 31 maia na 1 czer­
wca wybuchł w  zabudowaniu Ludwiki Mikurdo- 
w ej, wdowy, włościanki w  Chrości, og ień , skut­
kiem którego dom mieszkalny wraz ze stajnią i 
ruchomościami do szczętu spłonął, wyrządzając 
Mikurdowej szkodę przeszło pół tysiąca złr., tera 
dotkliwszą, że dom zwyczajem włościańskim nie 
był asekurowany. Ogień wybuchnął nad stajnią, 
a domniemanie, że był podłożonym, stwierdziła 
ta okoliczność, że w zgliszczach znaleziono niedo- 
palony zwitek szmaty, w którym znajdowały się
zetlone zapałki. .

Podejrzywano we wsi Jana Muchę, ze podpalił 
Mikurdową z zemsty, że za niego pójść nie chciała, 
ale dla braku dowodów zaniechano przeciw memu 
dochodzeń.

Jan Mucha nie był bogatym, ale sprytnym go­
spodarzem; nie oddawał się roli, lecz zbierał go­
tówkę i rozpożyczał na procenta —  stanowił rzadki 
wyjątek, że choć nie żyd, brał po 14 od sta. Ztąd 
zwano go we wsi b a n k i e r e m .

Młody, przystojny i dostatni Mucha szukał so­
bie odpowiedniej partyi i zwrócił się z afektami 
ku Ludwice Mikurdowej, starszej co prawda o 
parę lat od niego, ale rządnej i zamożnej gospo­
dyni. Po dwakroć chodził do niej „z trunkiem," 
lecz trunek wypito, a propozycyi Muchy nie przy- 
jęto.

D. 31 maja 1878 r. szedł sobie Mucha z Kas­
prem Ciastoniem koło chałupy Mikurdowej, z któ­
rej dochodziły ich uszu śpiewania, albowiem po­
szukiwana wdowa przyjęła właśnie przychylnie 
Jana Szeląga z jego trunkiem. Kiedy podpiły Sze­
ląg wyszedł z chałupy, ozwał się Ciastoń do Mu­
chy: ’Dałeś mu się to wyrugować od niej?" Na 
co odrzekł Mucha: „Ona woli Szeląga, bo ma 
grnnt, ale dosyć się mojej pracy napiła, popa­
mięta ona mnie całe życie!" Tej samej nocy po­
żar zniszczył dobytek Mikurdowej... Gdy na drugi 
dzień jechał Ciastoń koło pogorzeliska, przypo­
mniał sobie groźbę Muchy i rzekł do żony: „Do­
piero się wczoraj odgrażał, a już w nocy zrobił!" 
Lecz żona kazała mu milczeć, bo go będą po są­
dach włóczyć.

Tymczasem w r. 1883, w 5 lat po owym poża­
rze, zrobił Jozef Ciastoń doniesienie do żandarme- 
ryi, skutkiem którego przyaresztowano Muchę. 
Józef Ciastoń przyznał się, że w nocy, kiedy u 
Mikurdowej pożar wybuchł, widział Jana Muchę, 
zeskakującego z płotu, okalającego dom Mikur­
dowej, i to od strony, z której w chwilę potem 
pożar wybuchnął. Ciastoń zeznał dalej, że będąc 
w przyjaźni z Muchą, nie chciał go zdradzić i 
milczał przez lat pięć. Ale gdy mu ksiądz na spo­
wiedzi rozgrzeszenia dać nie chciał, że zamilcza 
o zbrodni, postanowił uwiadomić o tem zwierz­
chność i tylko czekał „okazyi." Gdy go więc Mu­
cha pozwał o 25 złr., Ciastoń w drodze „ekscep 
cy i“ przytoczył to, co w nocy 31 maja 1878 r. 
widział. Skutkiem teeo świadectwa odżyło dawne 
podejrzenie przeciw Janowi Musze, zebrano, jakie 
się dało jeszcze po tylu latach zebrać dowody i 
w poniedziałek 2 Igo kwietnia stanął tenże przed 
ławą przysięgłych, która 11 głosami uznała go 
winnym zbrodni podpalenia, a trybunał skazał go 
n a  1 0  l a t  ciężkiego więzienia

D. 24go i 25 b. m. odbędzie się nader ciekawa 
rozprawa o zbrodnię morderstwa, dokonaną w spo­
sób nader rzadki w dziejach kryminalistyki, bo 
przez powieszenie. Rozprawa ta miała się odbyć 
jeszcze w  przeszłej kadencyi, ale w sam dzień 
do rozprawy wyznaczony, zmarła współoskarżona, 
przez co sprawa się odwlokła. Sprawozdanie po­
damy.

Gispsdarstwo tande! i przemysł
W iadomości 

z biwra luby handlowo-przemysłowej krakowskioj 
o targu zbożowym na Baranie i K lepano, 

i .  21 i 22 kwietnia b. r.
Dowós sboża na wczorajszy targ na komorę 

Baran był bardzo mały i to tylko z małyeb po­
siadłości i w pośledniejszych gatunkaeb.

Płacono za pszenicę na 237 od 46'— do 49 15 słp.; 
żytol na 227 od 3fi-—  do 39-— z łp .; jęczmień  
na 202 od 31'—  do 34-— złp.; owies na 138 od 

•—  do —  złp.; proso od — •— do * złp. 
Pómimo małego dowozu zboża, ruch i obrót 

n& dzisiejszm targu na Kleparzu były m ałe. Po- 
kup odbywał się na miejscowe potrzeby.

W ogóle targ był słaby.
Płacone za pszenicę żółtą na 100 kilogramów  

od 9-50 do 10-60 złr.; czerwoną od 10'—  do 11*— 
złr.; białą od 9-75 do lO ^ ó złr.; żyto piękne od 
8-40 do 8 60 złr.; poślednie od 8 — do 8 45 złr.; 
jęczmień piękny od 8-50 do 8*75 złr.; pośledni 
od 7-75 do 8-30 złr.; owies od 7-80 do 8-50 złr.; 
rroch od 9-50 do 10 50 złr.; fasolę od 9 50 do 12 50 
iłr.; kukurńdzę od — *—  do *—  złr.; proso od 
6-50 do 7-50 złr.; jagły od 11-50 do 13-— złr.; 
.atarkę od 8*—  do 8-50 złr.; raepak od — *—  
d° — •—  złr .; koniczynę czerwoną od 35-— do 
58*—- złr.- białą od — do — złr.

Spraw ozd an ie
Dyrekcyi Kasy O szczędności m. Krakowa

złożone
na posiedzeniu W ydziału W ielkkiego tejże Kasy 

dnia 21 kwietnia 1884 roku.

W  myśl postanowienia § 43 Statutu, D yrekcja  
przedstawiła przegląd czynności kasy we wszy­
s t k i c h  jej działach za rok 1883, w  porównaniu 
z poprzedzającym rokiem administracyjnym, a to 
na podstawie zamknięcia rachunków sprawdzonego 
przez Delegowanych z ramienia komisyi kontro­
lującej.

W k ł a d k i  w ciągu roku 1883 wynosiły od



I
13,109 itro a rtr. 3.324 834 et. 97; awrÓcono 17,969 
stronom «łr. 3,416,080 et. 40, było zatem więeej 
*7*0 T ni* wk}adek o złr. 91,695 et. 43. W  po­
równaniu s rokiem 1882 wkładki wynosiły mniej
i i i  no. 68 e t  26, awroty zaś mniej o iłr.
111,234 et. 99.

Z końcem 1883 roku etan wkładek łącznie te 
a**pitaliaowanemi odsetkami wynosił dla 16,733 
* ron ałr. 8,106,201 et. 42. W porównaniu przeto 
■ rokiem 1882 zwiększył się stan wkładek o su 
m .219,502 et. 42 ezyli przeszło o 2% % . 

oró “e<5iętna w7*°ko4ó wkładek wynosi z kodeem 
1883 roku złr. 484 et. 44 na jedną książeczkę.

F u n d u s z e  z a k ł a d ó w  p u b l i e z n y e h  na 
raehunku bieżącym zmdiejszyły s!ę o 40,000 złr. 
» wynoszą z kodeem 1883 r. sumę 7,000 złr.

P r z y c h ó d  k a s y  w gotowiźaie w ciągu 1883 
roku wraz z pozostałością z roku 1882 wynosił
oe a 8'601)705 ct. 83, w przeeięeiu dziennie złr. 
28 672 et. 35.

H oz eh ód złr. 8,430,737 et. 65, w w przecię­
t a  dziennie złr. 28,102 et. 46.

O g ó l n y  o b r ó t  k a s o w y  złr. 17,032,443 et. 
*8, w przeeięeiu dsiennie złr. 56,774 et. 81.

W porównaniu z ?. 1882 przychód gotowizny 
był mniejszy o złr. 650,545 et. 05, rozchód mniej- 
■*7 o złr. 749,045 et. 83; ogólny obrót kasowy 
Mniejszy o złr. 1,399.590 et. 88.

Fundusze umieszczone w Kasie następnie były 
u i  ute f

Zaliezki ubezpieczone p a p i e r a m i  wa r t o -  
d e i o w e m i  wraz z pozostałością z r. 1882 wy­
nosiły w ciągu roku złr. 572,418, o złr. 24,677 
więcej niż w r. 1882, a wierzytelnośó kasy z te­
go tytułu wynosi z kodeem r. 1883 złr. 292,845 
t, j. o złr. 34,900 więeej niż z kodeem 1882.

. a w e k s l e  udzielono w eiągu roku zaliezek 
złr. 2 079,523 et. 07, zaś z końcem grudnia było 
weksli w posiadaniu kasy złr. 441,102 et. 62, t. j. 
o złr. 14.015 et. 59 ezyli 3*/#% mniej niż z koń- 
««m r. 1882. Przy dziale tym poczuwa się Dy- 
rekeya do miłego obowiązku wynurzenia wdzię­
cznego uznania P. P. Cenzorom za ieh życzliwe 
zawsze, gorliwe i oględne współdziałanie w zała­
twianiu drażliwych spraw kredytu osobistego.

P o ż y e z e k  na  h i p o t e k i  udzielono w roku 
1883 złr. 658,800 a zatem o złr. 235,300 mniej 
niż w r. 1882. Stan wierzytelności hipotecznych 
wynosi z kodeem 1883 roku złr. 5.798,755 et. 54 
zwiększył się przeto o złr. 350,231 et. 98 ezyli 
przeszło o 6*/s%.

Przy dziale tym z zadowoleniem podnieść mo­
żemy, iż z tytułu pożyezek hipoteeznyeh, wyno- 
aząeyeh ogólną sumę złr. 8,132,970, kasa żadnej 
detyehezas nie poniosła straty. Natomiast z u- 
bolewaniem nadmienić przychodzi, iż w razach 
konieeznej potrzeby wdrożenia kroków prawnych 
przeciw nazbyt opieszałym dłużnikom, ostateezne 
załatwienie spraw tej kategoryi przeciąga się zwy­
kle nadzwyczaj długo. Temu też głównie przypi­
sać trzeba zaległośei proeentów od pożyezek hi- 
poteeznyeb, skoro z kwoty ąłr. 91,693 et. 79 wy­
kazanej w bilansie, większa połowa, bo 52,458 
złr. 35 et, przypada na hipoteki będące w pro­
cesie.

P o ż y e z e k  na  s k r y p t a  g m i n n e  udzielone 
w roku 1883 złr. 4,000. Stan ieh z kodeem roku 
wynosił złr. 93,354 et. 17, zmniejszył się przeto 
o złr. 3,407 et. 67 ezyli o 3%*/0.

W raehunkaeh otwartych ezyli z a l i c z k a c h  
b e z t e r m i n o w y c h  p o k r y t y c h  w a l o r a m i  
wynosił obrót w ciągu roku złr. 1,329 945 et. 79, 
przeto o złr. 4 f 1,862 et. 37 mniej niż w r. 1882.
2  kod;em 1883 roku naleźytość z tyeh rachun­
ków wynosiła złr. 212,189 et. 78, przeto o złr.
82 351 et, 16 mniej niż z kodeem roku 1882.

Stan zaliczek udzielonych Z a k ł a d o w i  z a s t a ­
w n i c z e m u .  wynoszący * kodeem 1883 r. złr. 
282,554 ot. 50 zmniejszył sie o złr. 7,129 et. 77.

W Zakładzie tym na 26 559 nowyeh zastawów 
wypożyczono w eiągu 1883 roku złr. 480,679 
(w przeeięeiu po złr. 18, et. 10). Z kodeem zaś 
grudnia pozostawało 13,643 zastawów z długiem 
złr, 275,636 (w przeeięeiu po złr. 20 et. 20).

Stan p a p i e r ó w  w a r t o ś e i o w y e h  w posia­
daniu kasy wynosił z kodeem 1883 roku warto­
śei imiennej złr. 906 400, wynoszącej po kursie 
31 grudnia złr. 840,294 et. 45; zmniejszył się 
przeto w ciągu r. o złr. 236,100 wartośei imien­
nej, a o złr. 207,431 et. 05 wartości kursowej.

Procenta od tyeh papierów, po potrąeeniu za­
płaty za bieżąeą wartość kuponów przy zaku- 
pnaeh w eiągu roku i wartości kuponów poliezo- 
nej już przT zamknięciu rachunków 1882 r. wy­
noszą złr. 48,485 et. 86; zysk osiągnięty na wy- 
losowanyeh i zrealizowanych efektaeh złr. 5,004 
et. 50. a zysk dopisany z tytułu zwyżki kursów 
złr. 6,552 ct. 75.

Ogólny Z y s k  z obrotów 1883 roku wykazany 
w Bilansie wynosi złr. 70,761 et. 59, który w po­
rozumieniu z komisyą kontrolująeą przenosi Dy- 
rekeya do stałego f u n d u s z u  r e z e r w o w e g o .

(MB i Ozwartku 24 Kwietnia 1884.
Fundusz ten, wynoszący z kodeem 1883 roku ałr, 
484,672 et. 01, Z doliczeniem powyższego zysku 
stanowić będzie złr. 555,433 et. 60. Fundusz re- 
żerwowy JJ) n a  r ó i n i e e  k u r s ó w  wynosi z kod­
eem 1883 roku złr. 76,638 ct. 81.
{ Obydwa przeto fundusze rezerwowe stanowią 

i łąezną sumę złr. 632,072 et. 41, eo odpowiada 
przeszło 7*/4% dłużnych wkładek.

Jak wiadomo, z dniem 1 lipca r. z. przeniosła 
kasa swe czynośei do własnego domu Stanowcze 
obliczenie i sprawdzenie kosztów budowy będzie 
zadaniem osobnej komisji odbiorczej, do której 
wezwani też zostaną właściwi rzeczoznawcy. Po 
dokonaniu tej ezynnośei, Dyrekeya nie omieszka 
złożyć z niej sprawozdania W. Wydziałowi.

Nadmienia w końeu Dyrekeya iż w roku ubie­
głym, na zaproszenie Wydziału krajowego zajęła 
się przyjmowaniem podpisów na 4% %  obligi po­

ty czk i krajowęj a uzyskała tyeh podpisów za 
sumę złr. 310,060.

A s ty tm ty  w  Owiał* ,H aulaałaaa* mim pwafea- 
i i ą  mt B e Z a h a rt.

NA DE S Ł AN E . (1158)

P. A. Teleżydski zestawił: „Przepisy dla ru- 
e u pociągów kolejowjoh w zastocowaniu do obo- 
wiązująeyeh mstrukeyj na drogach żelaznych ga­
licyjskich, Obeenie wyszedł prospekt tego wy­

li1? ° b e j m u j ą c y  zarazem spis rzeszy, jakie 
|W dziełku tern pomieszczone będą.

Bank Rolniczy we Lwowie
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 

zbożowym: 1
Pszenica usposobienie spokojne, Żyto usposobie­

nie spokojne. Owies poszukiwany. Rzepak no­
minalnie. Wyka poszukiwana. Koniczyna popyt 
mały.

L w ó w  dnia 19 kwietnia 1884. 
Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. 

Pszenica czerwona . .
„ biała . . . .
„ żółta . . . .

Zyto • • • • • • •
Owies do nasienia . .
Owies obroczny . . .
Jęczmień browarny . .
Jęczmień obroczny . .
R z e p a k ..........................
Groch celny do gotowania 
Groch pastewny . . .
Wyka do nasienia . .
Wyka obroczna . . .
Bobik . . . . . .
H r e c z k a ..................... .....
Koniczyna czerwona . .

„ biała . . .
„ szwedzka. .

Dyplom honorowy politechnicznego zakładu 
w Paryiu przyznany panu J a n o w i  H o f f  owi  
w Berlinie za jego piwo zdrowotne z wyciągu 
słodowego. Wspomnieliśmy już dawniej o medalu 
s Paryża, j*ki uzyskał wynalazca i fabrykant p. 
Jan Hoff, z powodu jego leczniczo działających 
wyrobów słodowych. Należy jeszcze wspomnieć
0 dyplomie, który p. Jan Hoff otrzymał na osta­
tniej wystawie higienicznej w Londynie. Z nim 
łączy się godnie c. k. austryaeki złoty krzyż za­
sługi z koroną i złoty medal zasługi Hohenzol­
lernów bene merenti. Dr B. Lunel w Paryżu o- 
świadezył przy rozdaniu nagród: Jana Hoffa wy­
ciąg słodowy okazał się z powodu swego szcze­
gólnego zestawienia bardzo leczniczym w trawieniu
1 wzmacniał szczególnie naczynia dolnych ezęśei 
ciała i krwiste. 60 letnia rekonwaleseentka, która 
dawniej żadną miarą nie mogła przyjść do sił, 
wzmocniła się przez to dziwnie szybko i wyzdro­
wiała. (Główny skład fabryczny dla Austryi-Wę­
gier w Wiedniu, Graben, Bi&uerstrasse Nr. 8).
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CHOROBYPECHERZA
Z unr moczowy, Kamień, K a tar, niepowściągliwość uryny 

Szybko i radykaln ie  sit} leczą przez użycie 
PTATTT benzoesow ych (benzoi'quea) D O P I i r D
1 lU U JJJu Ilk P rzy g o to w an y c k  przez ap tekarz  a R U  U I I U  H i 
Które zawsze przynoszą ulgę,najczęściej wyleezają,a n igdy nic szkodzą

Ich  n iezap rzeczona skuteczność sp raw dzoną b y ła  98 razy  
n a  100 w ypadków  przez najznakom itszych  lekarzy  specjalistów  
w e w szystkich c ie rp ien iach  pęcherza, ne rek  i kanałów  ury- ^  
now ych. F lakon  z 60 p igułek  w ysyła sie franco  po n adesłan ia  .1  
m andatu p ięciofrankow ego pod adresem  : A p tek a  ROCHER, 'y"> 
l, u lic a  P errće  (Tem pie), w P aryżu . B roszura o chorobach 
pęcherza  zaw ieraj aca 12 w span iałych  tab lic  anatom icznych 
kolorow anych, z dodatkiem  badań o chorobie cukrow ej, 
w ysy ła się fra n co , pod opaska, za nadesłan iem  jednego 
franka  w  m andacie lub m arkach  pocztow ych.

W e Lw ow ie w ap tekach P. P. A likolascha i K rzyżanow skiego.
W  K rakow ie w  ap tekach  P. P . T ranczyńskiego, R edyka i 
W iszniew skiego. W  W arszaw ie w ap tekach  P. P . D -ra 
F  H einricha, B arcza  i w  sk ładach  aptecznych P. P. Spiessa i Mrozowskiego. W ym agać stem pel rządu francuskiego.

Ostatnie wiadomości.

Ksiądz Stefan K ru n k a , o którego wydaleniu 
z Galieyi, zdaniem naszem, nieusprawiedliwionem, 
donosiliśmy w swoim ezasie — powrócił do Wiel­
kopolski sądząc, że nie dozna tu nowego prześla­
dowania. Niestety! pomylił się, gdyż aresztowa­
nym został 19 b. m. i osadzonym w więzieniu 
wągrowieckim — za słuchanie spowiedzi wielka­
nocnej w osieroconej parafii Kołdrąbskiej. Jestko 
nowa illustraeya zmiany systemu w polityce Kul- 
turkampfu. Uwięzienie X. Kruszki jest tern bar­
dziej niepokojącem, ie  zawisła nad nim dawniej­
sza kondemnata za „nieprawne sprawowanie ezyn­
nośei duchownych" na 2600 marek lub na 260 
dni więzienia.

Czytamy w Dzienniku Poznańskim:
„Z Warszawy donoszą nam,  iż chodzi tam 

wieść, źe Apuehtin podał się do dymisyi i źe ober- 
poliemajster jenerał Buturlin powołany został do 
Petersburga. Ma on otrzymać inne stanowisko, a 
mianowicie oberpoliemajstrostwo miasta Moskwy. 
Buturlin już wyjechał do Petersburga. Apuehtin 
zaś miał się podać do dymisyi dlatego, że odda­
ny został pod władzę Hurki Chodzi także pogło­
ska, że car ma przyjechać do Warszawy w maju, 
Zdaje się, że wieść ta prawdopodobna, gdyżodna 
wiafą i odświeżają Łazienki."

Nie umiemy z naszej strony powiedzieć, o ile 
wszystkie te wiadomości, aca prawdopodobne, są 
dokładne. To tylko wiemy, że jak już donosili- 
śmy, jenerał Buturlin przeniesiony zostanie do 
Moskwy, a zatem opuści Warszawę, gdzie cenio­
no jego takt i umiarkowanie i gdzie wielu z tego 
powodu miał życzliwych.

~ r “ J  a v j v v v  r * v *' w . u u  ć r ± .—
U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie 

do nasienia koniczynę czerwoną i białą, lucernę, 
tymotkę, groch „Victoria", biały, soczewicę, bura­
ki pastewne i oryginalne Oberndorfskie, ząb koń­
ski. Zamówienia przyjmuje na koniczynę szwedz­
ką, nasiona pastewne, jęczmień, owies, pszenicę, 
jarą, banatkę, maszyny rolnicże.

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
□ych za 100 kilo do miast główniejszych, a ma­
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie, wynosi:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra­
kowa 1 złr. 37 cent, s Podwołoczysk do Krako- 

I wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent, 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham­
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
1 rub. 80 kop. z (dem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na całe wagony. — Od 
frachtu z niektórych miast kolej przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

W i e d e ń  21 kwietnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyjskich 

i bukowińskich 535, węgierskich 833, niemieckich 
732; razem 2120.

Galicyjskie płacono 53 do 57 złr.; osobliwsze 
58 do 60 złr.; węgierskie 52 do 58, 60 złr., oso­
bliwsze 62 do 63, 64 złr.; niemieckie 58 do 62 złr.

Wszystko sprzedano.
Wilhelm Amirowicz A Carl Schels.

T a r n ó w  17 kw iet.— Płacono za 100 kilog. 
jszenicy 10-35, żyta 8-—, jęczmień 7-60, owies 
0 —, groch — , bób —• , ziemniaki 2 80, rze- 
P*k — —i «i*no 3-20, konicz 4-40, słoma 2  —, 
kilo masła 95-

W sprawie mniemanej resygnaeyi kardynała 
Ledóehowskiego, wiedeński Vaterland otrzymuje 
s Rzymu wyjaśnienia zgadzające się z tern, jak 
nam się przedstawiał przebieg tej dotąd nieroz­
strzygniętej kwestyi, według pewnych informaeyj.

„Dziś tu nadeszły dzienniki — pisze korespon­
dent rzymski Vaterlandu 18 b. m. — podające 
wiadomość o rezygaaeyi kardynała Ledóchowskie- 
go z areybiskupstwa gnieźnieńsko poznańskiego i 
? jej przyjęciu przez Ojca śgo. Schless. Volks-Ztg 
jest źródłem, % którego ezerpały inne diienniki 
oraz biura telegraficzne. Germania mówi także o 
informacji, jaką miała otrzymać z Rzymu. Ja  zaś 
wspomniałem wam, że druga część doniesienia, to 
jest przyjęcie resygnaeyi przez Papieża — jest 
fałszywą. Dziś mogę dodać, te  i pierwsza część 
tej wiadomości nie była śoisłą co do datr. Gdy 
bowiem wszozęły się układy między Stolicą śtą 
a rządem pruskim odnośnie do areybiskupstw ko- 
lodskiego i gnieźniedsko-poznadskiego, wtedy kar­
dynał Ledóehowski przedstawił Ojou św. swą re- 
zygnacyę. O tern zawiadomiono posła niemieckie­
go, wszelako z oświadczeniem, że przyjęcie dy­
misyi zawisło od tego, osy rząd pruski uwzględni 
te życzenia Stolicy śte j, które stanowią konieczne 
warunki porozumienia. Odtąd resygnaeya kard. 
Lsdóohowskiego leży niezałatwiona na biurku 
Leona XIII. Kardynał Ledóehowski otrzymał od­
tąd urząd sekretarza memoryałów, a jeśli warunki 
podane przez Papieża zostaną przyjęte, przenie­
sionym on będzie do kategoryi kardynałów-bisku- 
pów z tytułem bisknpa suburbikarnego. Jako kar­
dynał Kuryi, następowałby on po kardynale Mar­
tin elli, gdy jednak rezygnacja nie została przy­
ję tą , kardynał Howard otrzymał biskupstwo sub- 
urbikarne Frasoati, gdy go nie chcieli przyjąć 
kardynałowie Simeoni, Bartolini i Franzelin, prze­
gradzający w porządku hierarchicznym Ledóehow- 
skiego od Howarda.

Okoliczność, że teraz właśnie rozpuszczono wieść 
o rezygnacji kardynała Ledóehowskiego i to z nie­
prawdziwym dodatkiem, jakoby Papież ją  przy­
ją ł ,  świadczy, że jest to nowy manewr rząda pru­
skiego, aby katolickich poddanych zaniepokoić. 
Prawdopodobnie rzecz była tak obrachowaną, aby 
wiadomość przybyła na Wielkanoc, przed samem 
zebraniem katolików w Kolonii. “

Telegramy własne „Czasu."
B u d a p e s z t  23 kwietnia. Do Budap. Corr. 

donoszą z Wiednia: Minister skarbu Szapary kon­
ferował wczoraj z ministrem wojny Bylandtem i 
Dunajewskim, a następnie powrócił do Pesztu, po 
skończeniu się obrad nad sprawami bieżącemi.

Utrzymują, że Isba magnatów przyjmie projekt 
do ustawy o podatku gorzelnianym po części 
w myśl przedłożenia rządowego, a po części w myśl 
poprawki.

B e r l i n  23 kwietnia. National Ztg pisze, że 
wizyta cara w Berlinie jest prawdopodobną; zjazd 
trójcesarski nie jest także niemożebny, wątpliwą 
jest jednak rzeczą, czy myśl ta nabrała ju t  pe­
wnych pozytywnych kształtów.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  23 kwietnia. Proces o obrazę ezei 

wytoczony przez Neue Tiroler Stimmen. przeciw 
dep. Reschanerowi, skończył się uwolnieniem o- 
skarżonego, ponieważ przysięgli zaprzeczyli pyta 
nie co do winy 9 głosami przeciw 3.

P r a g a  23 kwietnia. Pokrok ze względu na 
pojedyńeze głosy polskie pisze: „Aby wziąć udział 
w rządach, potrzeba osiągnąć porozumienie z ró- 
żnemi czynnikami i narodowościami; państwo jako 
całość, ma również swoje interesa, którym należy 
koniecznie zadośćuczynić, a są właśnie czynniki, 
które starają się i starać muszą o to , aby prze- 
dewszystkiem interesom państwa stało się zadość. 
Wbrew woli tych czynników nikt w Austryi nie 
dostanie się do rządów, a nawet nie weźmie 
w nioh udziału. Dlatego c i, którzy powołani są 
do rządów, muszą stanąć na ogólno-państwowem 
austryackiem stanowisku.*

„Nawet najzapaledszy Czech, który należy do 
szeregów większości, lub posiada tekę ministe- 
ryalną, nie powinien w Czechach widzieć tylko 
Czechów, a cóż dopiero w Austryi; lecz może 
tylko przyczyniać się do tego, o ile krzyżujące 
się interesa pozwalają na to, aby stanowisko na 
rodowo czeskie ułatwić i podnieść."

P a r y i  23 kwietnia. Ferry przyjmował wczo­
raj przed południem Hoyosa.

Wszystkie mocarstwa otrzymały dziś angielski 
iroiekt konferencji.

Temps utrzymuje, że Francya nie zgodzi się na 
angielską gwarancyę za dług egipski, ponieważ 
irzygotowywałoby to amnestyę. .

R z y m  23 kwietnia. Papież kazał ostatnią en­
cyklikę przetłumaczyć na wszystkie znakomitsze 
ęzyki europejskie.

R z y m  23 kwietnia. Diritto zaprzecza pogło­
skom, jakoby królestwo włoscy udać się mieli 
wkrótce za granicę.

L o n d y n  23 kwietnia. Isba niższa odrzuciła 
wniosek rządu, domagający się, aby zmiany ia 
kim uległ w Izbie wyższej art. I bilu o przvwo 
zie bydła, odrzucone zostały. Izba niższa przyieła 
następnie wniosek Dossona, żądający odrocienia

dyskusji, aby rząd mógł się zastanowić onownie, 
jakie ma zająć stanowisko wobee tego przedło­
żenia.

L o n d y n  23 kwietnia. Wczoraj rano dało się 
uczuć w Ipswich i innych miejscowościach wscho­
dnich hrabstw dość silne trzęsienie ziemi a zwł«- 
szeza w Colchester, gdzie wiele domów sostsło 
uszkodzonych, a wieża kościelna zawaR* się. 
Trzęsienie ziemi trwało 30 sekund. Nikt nie stra­
cił życia.

L o n d y n  23 kwietnia. Do Standarda donoszą 
z Kairu: Nubar basza chce stanowczo ustąpić, 
jeżli do Berberu nie zostaną bezwłoeznie wy­
słane posiłki. Wood przygotowuje z tego powodu 
natychmiastowe wysłanie wojsk.

Do Daily Telegraph donoszą z Kairu: Wczo­
raj krążyły tu pogłoski, że Berber się już podlał.

P e t e r s b u r g  23 kwietnia. Ślub W. ks. Kon 
stantyna Konstantynowicza z ks. Elżbietą Sasko- 
Altenburaką odbyć się ma dnia 27 b. m.

K o n s t a n t y n o p o l  23 kwietnia. Arcyks. Rn- 
dolf i Arcyks. Stefania zwiedzili wczoraj powtór­
nie bazar Stambuła, a następnie pałac ministra 
wojny, skąd przypatrywali się przeglądowi woj- 
ska. Wieczór odbędzie sie wielki bankiet na po­
kładzie okrętu „Miramar." Wszystkie okręty bę­
dą oświetlone. Arcykaięstwo przećoenją na polł*- 
daie „Miramani," który o godzinie 2 w nocy od- 
nłyme do Mudanii, gdzie wyżsi urzędnicy wil»i«tu 
Brussy oczekiwać będą przybycia Arcyksięstws. 
W Brussie odbywają się wielkie przygotowań'* 
na przybycie Areyksięstwa. Drogę między Mu- 
dania a Brussą naprawiono. Połać rządowy w Brns- 
sie (który ma być oddany Areyksięstwu) został 
wyrestaurowany. Do pałacu sprowadzono nowe 
meble. Zorganizowano tam wystawę prodnktów 
lokalnego jedwabnietwa. Na wielu domach w Brui- 
sie powiewać będą chorągwie.

Przy pożegnaniu dziękował Arcyks. Rudolf suł­
tanowi za serdeczną gośc'nność; sułtan wyraził 
żyrzenie, aby „Miramar" powracając z B mhsv 
zatrzymał się jakiś czas na Bosforze, aby móął  
przesłać Areyksięstwu przed zupełnym odjazdem 
przyjacielskie pozdrowienie.

WLftlw 23 kwietnia. Pódłua listu 8iegłera baszy 
z Korosko, zdołało 3000 osób ujść z Chartumu 
przed supełnem zamknięciem Chartumu przez 
powstańców. Z liczby tej 600 przybyło do Ko­
rosko, i odsławionyoh zostało ku północy.

-  W i e d e ń  23 kwietnia. 1 gcd*. 
30 m. popoł. — Renta papier. 79-90.— 6*1, Renta 
papier, nieopodat 9555 -  Renta srebr. 8120 

100 85. — 6% Renta złota węgierska 
1ZZ 55. — 4*/„ Renta słota węgierska 91 60 —
w * 7 I ko 6?. 137~ • ~  Akcye Bankn Ansti

Akcye kredvto. 32140 — Londn 
121*45 -  Napoleony 9 63%. -  Lombardy 143 50
r ° 7  *o k n J ~ 4 171‘28- “  Ak(* e k °W  K a n ieLudwika 288 75. — Akcyc kolei Lwowsko-Czer 
niowieck. 184 50. — Akcye kolei węg.-półn.-wicb 
161 75 — Obligacje indeum. galicyjsk. 100- — 
Losy prem. węgiersk. 115 80 — Akcye kolei Ko 
ssycko-Bogum. 149-—. — Akcye kolei półn,-zacb 
austr. 184-—. — 6*/„ Listy zast. Mpot. 101-75.— 
6%  Listy zastaw, gaiic. Zakładu kredyt. Ziemnk 
1. A. 99-25 — Akcye kolei Siedmiogrn. 178-25 
Marki 59-45. — Buble 125’—. — Dukaty 6-73 
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank —-— . 

Usposobienie iriełdy stałe.
B w w lln  — 23 kwietnia. Banknoty anstryaekie 

168-30. — Krótki Wiedeń 168*—.— Krótka War 
zsawa 209 80. — Banknoty rosyj. 210 25. — 5", 
Listy zast. Polskie 63 90. — 4«/„ Listy Likwida 
Polskie 56‘85.— Akcye Kolei Karola T-ndwikt 
122 —. — Akcye austr. kredytowe 54160

BBDAkTOB ODPOWEEDZIJlLHY i W7DAW0A 
A nion* W lnbukam aM

Pociągi na kolejach żelaznych.
Przychodzą do K r a k o w a :

■' 08fhow y:' mieszany: pospieszny
Wrnkfiw nr7vi»7fi’ rano wiecŁ 10,*o wnocyKraków  prayjszdf: frss pop. 5-io rano «•« rano

Łw ow* i T a m o w s  lokalny, 
jurnów  odjazd 5-8 po poł.
Kraków przyjazd 8-s wlecz.

»  uwów  odjazd 6-18 rano.
®Uc*Ui, Wieliczka odjazd: 6.57 wieet

ZZW1 ..1  .  Kraków  przyjazd: 1st wiecz
m- j  ® • osobowy: poópieszny: mieszany: osobowy.

: ® r- 11— r. 4-48 wiecż. 8-sowiec.
Kraków  przyjazd: 9-aa w. 8-so w. U  -5 p. p. 9-45 rano
zt f ™  * o g. 3 m. 18 po po. i o g. 5 m. 45 wiecz. mieszany
‘ W a r ra n w y  i 9'4S rano osob. 5-4S wiecz. mieszany

l* °  W i e d n i a « osob. pośpiesz. mięszany osobowy 
Kraków  odjazd 5-„ ran. 6-„ ran. 9 „  ran. 5-„ w. 3 pop.
Wiedeń przyj.: 7-,„ wie. 4 „  p.po. 4-,„ ra. i 12-,, p. 8-., r 
Do Prim  i O godzinie 5-40 rano osobowy.

„ „ 6-56 „ pośpieszny.
Wrocław przyjazd o godz. 3 po południu 
Berlin * „  10 wieczór.

^ i r s  p i e n i ę d z y  i p t p i e r i w  p i b ł .
i ś w  S3 kwietn.

niemieckie aa 100 marek . . .
..................................

Imparyai ważny'
wr  ŁJ" Lłq ■■ 100 lir. a * i
Kopoay srebrne płatne za 100 i ł r . . .

wwtowiM i  obUgi

rokn 18
nhliM ^e imiemniziunH^**'0 bankn krą]. I  emisyt

» » _» . ». . ■ n  em. f  ii
C>ś listy zast Tow. kredyt, złemak. . \ 1 *
8* listy „ bankn hipot. . .  5 8
6* listy dłużne galic. saki. włość. . t ]
Srf listy zast gal. zakł. kred. wto. za 100 ih.
V  listy east. Banku hipot gal. z pre. 10*
5* listy zast „ „ zwrotne za 40 lat
6% listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 86 lat srebrem u  100 złr. w. a. .
6* list, zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot za 100 złr. w, •
6* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. W. a. .
7* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. W. a. .
5* Jisty zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„  100 rubli] 
4* listy likwidacyjne Królestwa PoL [„  100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210

» . » twowsko-Czerniowieekiej „ 200
■ k w® Lwowie .  200„ bankn gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ............................
Losy miasta Sstaniławowa , .

124 50 
1 60 

59 10 
5 68 
9 68 
9 88 

100 -  
99 50

101 26
90 25 
96 75 
99 75
91 60 
86 -  
99 75

101 60

100 50
98 —

97 60 
97 50 

97 —

100 —

99 60.1 
87 - E

288 50 
184 -  
298 -

17 50 
21 25

195 75 
1 70 

59 75 
5 78 
9 68 
9 98 

100 -

109 95 
91 25
97 75 

100 75
98 60 
87 —

100 75 
102 50

101 50 
99 25

99 -

$9 — 

97 60

101 —
100 - a

88 - E

*91 - 
185 ■

18 60, 
S3 -

23 kwietn.

4%V.

i ii t '

ObUgi

Bukowińskie 
Galicyjskie . 
■orawskie 
mżsso-a

Losy z roku 1864 po 960 złr.
„ „ 1860 „ 500 „

.  1860 „  100 „
„ ,  1864 ,  100 .

r  „ .  1864 „ 50 .
Losy Gomo-Konten . . . .
ObUgi indemniaaoyjm*.

• . . 10'/, podat

81 Oh
100 76

44 25
171 25

A
w
n

Styryjskie . . . .  
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 
5* Obllg. poi. kolei węgierskie]
6* Kenta węgierska złota . . . .  
41/,*  .  . . .  (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 „

CreSlt-Anstalt d iaS n^lV rz .’ 160 ’

GaTBanlP^ai11' ”iŁ anBtr- • 600 
W r o  weS R * ,Fand- i Pm. 200 
Dnfonbanl?' _ an^u ^ - B a . )  600

:• : • ;  $  
Akcye kolei.

Albreohta...................  200 złr.
AKOld-Fiomo. . . 200 .

101 ST
100 26 
100 30 
106 50 
106 -  
104 60 

.0 — 
04 50 
99 75 
01 25 

100 25 
42 25 

30 
1100 40

,2
8«0 6 ) 
318 60 
214 25 
810 —

852 — 
108 80 
147 76 
110 -

177 60

żjdajl

80 05
81 2r 

100 95 
124 bC 
187 -  
144 75 
171 7f 
171 71
40

100 76
100 9 
106 60 
107 *-| 
106 -

106 60
100 60
101 76 
101 -  

142 7f 
122 50 
100 7(

120 26

243 -  
320 9. 
319 -  
215 26 
8 JO —

865 —
109 2C 
148 26
110 26

178 -

Donau -Dampfzek. - Ges.
Bil M ety........................
LInz-Bndweia . . . . 
Saizkurg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Kordkaha. 
Franciszka Józefa . . 
GaL Karola Ludwika . 
Kossyeko-Oderbcrg . . 
Lwowsko-GzemJaHy . 
Nordwost austr. . . .

» u t - B- Rudolfa........................
OlUUUłlUc IUV1 mKiB A a e
Btaatz-msenb. Gesell. . 
Sfldbahn (Lombardy) . 
Thcisbahn (Cłsańska) . 
Węg. gal. Łupko wska. 

„ Nord-Ost . . . 
.  Wostb. Stuhłw. .

590 złr. 5*
910 
800 
200 

1050 
200 
210 
800 
900 
200 
900 
800 
200 
900 
900 
90©
900 
200 
900

■ • 
0  » *  

■ 0 
0 0 
9 9
9 9

9 9

9 9

9 0

9 9
9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

Listy nastawne.
6* Agr. ZakŁ Kr. dla Gal. I Buk. 15 lat 
57, Boden Credit allg. złotem płatne

8'/. Tow. k r e ł  krz^wiEtego* 18 Ut 
7% Listy dłużne „ . .  90 lat
6'/, Towarzystwa kredyt. .  86 lat
67 .7 . „ „ złoto 86 lat
4'/, Gal. Tow. Kred. siemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. siemsk..................
6'/, ,  ,  „  nowe 37 lat
5'/, „ Bank Hipot. lwow. . . . .
67, „  „  Włość. „  .  .  , .
5'/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
67, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstsit 
6 v V, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
57.7, „ buden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 300 złr. 57,
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„  „  Em. 1874 . 200 „  ,
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 6*/,
E lżb ie ty ..........................100 „ 47,'/,

„  Em. 1962 . .300 . . .

569 — 
883 — 
206 50 
196 75 
9660 

1208 25

57Ż - |  
S34 -  
206 -  
196 25 
9Ć65 

208 76
28« 25288 50
149 -  
184 75 
184 26 
192 75 
180 76 
178 25 
615 76 
148 —
150 -  
172 — 
|161 bO 
174

121 25 
104 50
98 -  

100 —  
97 75

92 -
ICO — 
100 -  
101 60

102 Su 
101 65

149 25 
185 - 
184 7f 
193 -  
181 -  
178 60 
816 -  
143 80 
960 50 
172 75 
161 7t 
174 -

121 71

99 -  
100 50 
98

93 -
1JO 70 
ICO 70 
102 -

102 60 
102 25

101 26 102 -

100 40 
100 6 
99 6<j 

109 —

100 90
101 9.

110 -

niMcty Lini-BndwMs
• Km. 1870. . 

1879.

900 zii.
SCO 0 „

«  so n . . . m i  .  .
.  Szizb.-Tyr. 1870 &OJ „ ,

W9*-węM 80° „  „
rerdyn.-Bordb. ia. kom . . . 47t*  

« ^  „ wal, austr.. . . .
• Mor.-Szląm linia 1871/79 6*
• Pol 14 miliom 1889 . „

_ • 1879 r. . . 100 złr. 6*rruuL Józef. B m . 1867 .  900
n J  w . * "•  187»- 800a*L-Karol.-Lud. j  j ^ . .  800 • •

• •
• 0

miX
n „  1871 800 

,  HI „ 1879 8C0
• • .SCO Lwow.-Cser. I Kb. 1)M6 SOO

n  „ 1867 800
» n i  „ 1868 800

„  IV „ 1879 800
nordwestb. austr. . . .  200

• ,  L ii B. .  900
Budofi.

.  Em. 1869 . . . 800
• f 2?-.1878 . . .  800 „ 

SieAniogrodztóejfl t .*ł! 200 *
Staatseisenbahn . . . 500 L
Sfiddahn (Lombardy) . 500 fr.

ThcSssb.-GeselL. . . .
Węg. gal. Łupków. . . SOO „ !

,  .  D im . 200 „ „
„ Nordost . . . .  800 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„  Weetbakn . . . .  200 .  _

.  Em. 1874 200 „ ,
Losy.

5* Djnan Begul..................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie , . „ 100 
8* „ Tureokie . . .  a . 400 
Kredytowe .  .  ,  .  .  .  złr. 100

8*
3*

200 złr. 5*

płaeą

707 
101 -  

108 — 
106 30 
106 25

100 26

100 60 
97 61 

101 
99 50 
99 76 

104 25 
103 80

l i  8 —
97 50 

186 60 
142 50 
128 
102 75
99 -
98 75 
96 8

120 flO 
100 25 
100 —

102 —  

109 60 
106 80 
106 7f

100 75

101 -  
98 -  

101 601 
100 -  
100 25 
104 63 
104 50

114 25
U7 90
115 80 
22 40

176 76

123 £5
98 -  

186 80 
143 —
124 -  
103 26
99 60 
99 -  
*7 20

100 61)

114 7* 
128 3< 
116 i t  
22 70 

177 21

*
C

9

9

CXaity  • * - *. * _ *
«'/, Dowm-Bampfealt,
 .................
K«i*wteha . • :
Krakowskie - - •
Gfesr (miarta Sady).
P u l t y ............................. ......
Budolfa . . . . .
S a i m a  . . . . . .
i s a i s b u r g z k i c .  ■ .  .
Si Genois . . . .
Btanisławowskie . .
4*/,V, Tryesteńrliin .

»  . . . »  
waidsieina . . . . , . »  
Wlndisehgritza................... .....

Waluty.
Dttkusy ważne............................
20  ............................
Imperyn.y rosyjskie . - - - • 
Funty nterL angielski . . . 
Liry tureckie złoto • - • • - 
Marki niemieckie za 100 marek 
Bubel papierowy za 100 . . ,

49
106
20
10%
10
40
«J
10%
49
90 
49 
ao

105
60
91 
91

2 i  kwietn.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem
7̂*

67.
«7.n

ziem. . .

» „ 87-!etnie.
Banku Up. gak. , .Mn 

wic
• 57.

pożyczki krajowe) .

s«!' • * włość, gaSie.
0b“** łPdCTPn; .gal- 57, podat

W a ra a n w B  kwietn.
67, Listy zastawne nowe 1669 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne....................

kupon

40 75 __ _
119 — 118 —
_____ 20 —
19 50 —  _
17 50 18 —
42 — 43 -
87 fO 37 75
19 6U 90 —
62 76 58 60
21 60 9S 10
47 25 48 -
SI 50 92 50

126 50 •97 5)
66 — 67 -
S8 60 99 50
87 76 88 95

6 78 « 75
9 68 1 €4
* 92 9 14

19 18 19 IV
10 94 10 94
59 4’: 6# '0

184 75 125 26

S98 - 8( 8 -
99 70 10(7 V.
92 60 u  -
99 70 100 70

:o i  tc 109 66

99 76 100 75
101 50 102 6

ub.|knp itilł.|kup

_  _ 9 /

__ __ 67 ŁO
— — 161



CZAS z  Czwartku 24 Kwietnia 1884.

M O D E L E  P A R Y S K IE J
M A G A Z Y N  M Ó D

Aleksandry Zamoyskiej
w Krakowie, Sukiennice L . 19,

poleca (1116-4-14)
na sezon letni]
wielki wybór kapeluszy damskich, 
kwiatów paryskich, p i ó r  strusich 
i fantazyjnych —  po cenach bardzo] 

przystępnych — oraz
pracownię sukien damskich.

Trawa miodowa
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. J H e n  korzec wraz [ 
* workiem kosztuje <* » / r .  S O  e t . ,  przy zaku- 
pnie naraz l o  korcy, dodajesię korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J .  B w l . l e w t c z ,  I 
skład nasion w B o c h n i .  [528-22-32]

O ?e
I *  «

"  E
3M'S OS 
*  B m
■ > 5 ;

l i *M>»
* s22

Pracownia kamieniarska
f a b ia n ą  i i o c h i t i u a

w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy,
zaopatrzona jest w I l O R O R K l  z najtrwalszego piaskowca, 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy od 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry­
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca 
własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo­
zaikowe ogniotrwałe. Ceny znacznie zniżone. (831-11-30)

P
S f i• 2 . n, s ! 3 

s |« s
s i s tco" -4*2 co T jto3

Nasiona
b u r a k ó w  p astew n ych  ol
brzymich w r ó ż n y c h  ga t unkach , ]  
m arch w i pastewnej olbrzymiej, 
k llk u ru d zy  a m e r y k a ń s k i e j ]  
>, Koński ząb“, jak  podobnież nasio 
ha ogrodowe w arzyw ne, oraz na 
siona koniczu Lucerny francuskiej, 
Trawy miodowej, Tymotki, R ajgras 
angielski —  poleca i wszelkie za­
mówienia n a t y c h mi a s t  uskutecznia]

handel Edwarda Fuchsa
w  K r a k o w ie .

.______  (713 11-16)

bo wydzierżawienia już od Igo maja b. r.
Luka nad Dniestrem]

* powiecie E ałusk im , pół mili od dworca kolai 
l-wów-Czerniowce w Bukaczowcach, o przeszło 
>00 morg. w równych mniej więcej częściach ról, 

i pastwisk w iłow ych , z propinacyę i prze­
wozem na Dniestrze. Bliższe s z c z e g ó ł i warunki 
11 właściciela Macieja Kunaszowskiego w Łuce, 
°statnia poizta Bukaczowcs. ’ (1127-2 3)

A 3

#* T

'< £ *  c P  ' '  ■ '&Ć. s

4

Założona 
r. 1679.

V

^  ^  £ )  Ą>‘

o
<£ & • ^  ' T  &  FABRYKA 

^  ^  ^  wybornych
holenderskich

f  Ś  • '  likierów.
*? * s g r  ^  Skład fabryczny

❖
< •

W I E W

/. Kohlmarkt 4.
Dla dogodności Szanow 
Publiczności są te likiory 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn 
nyoh firm. (928 3 12)

Bankierowie, kapitaliści i posiadacze papierów wartość.,
  którzy chcą pewnemi operacyami giełdowemi swój

s n r  m a j ą t e k  p o d w o i ć ,
maję się wprost listownie lub ustnie zgłosić do firmy

B. G E R S T L ’s S O H N ,  IX., A l s e r s t r a s s e  44 ,  w W i e d n i u ,
którzy przez swoje komunikacye w kołach finansowych może ich zawsze i Jaknajszyb* 
ci ej poinformować:
1) u wszelkich syndykatach tworzących się na giełdzie wiedeńskiej;
2) o wszelkich większych przez matadorów przedsięwziętych operacyach ;
2) o wszelkich ruchach na zwyżkęi skoro te sę w planie, mianowicie tu* przed 

ich wykonaniem.
Godziny przyjęcia od 2—4. Na listy odpowiada odwrotnie.
Remuneracya tylko w stósunku realizowanego zapewnionego zyskn. 
Uwaga. B. Uerstl’s boh z ani nie przyjmuje pieniędzy w depozyt, ani też nie- 

może się osobiście zajmować wykonaniem zamówień giełdowych, gdyż znaczna kom spon- 
dencyą zajm ije mu cały czas. _ (915-9-15)

, Materye na suknie
£***“ * trw ałej dobrej wełny owczej
^ m ężczy zn y  średniego wzrostu 3 m. l o  cm. 

J e d e n  n b l ó r  za (658-24-24)
* * r . 4.00 z dobrej wełny owczej; za 

n — z lepszej „ .
ft *«»—  * pięknej l
„ 18-10 z najlepszej „ 

k ^ '^ d y  p o d r ó ż n e  po złr. 4, 5 8 do złr. 12
<j*fazo piękne ubrania, materye na spodnie, sur

zarzutki, płaszcze deszczowe, ty ftyk i, pa_l

najlepszy, z węgli gazo 
wych, sprzedaje

II. kl. po 30 Ct. 
I. kl. po 50 Ct.
za 50 klg. w raz z od
S t a w a  do kolei lub do *

Wisły w Krakowie. 

(1048-4-10) Zakład guzowy w Krakowie*

r ę i

C Qzo P>ękne ubrań
k y ,  zarzutki, płaszcze bynyai, pa i )
C l .’ Krube sukna, szewioty, trykoty, peruwien |  * 

®kin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca j

J. Stikarofsky
^♦»d Fabryczny w Bernie (Brllnn).

założony w 1866 r. i
p r ó b k i  o p ł a t n i e .  Zbiór wzo ów dla krawców 
u  h o s z t .  W y s y ł k i  z a  z a l i c z k ą  n a t l  1®  

° J ? a ł n , e . .  Ponieważ wielu Szan. kupuję- 
k u obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye I 

I j]^P«Priodl,ie.S0 oglądania prób, przeto w nieod-
I h>«rrót p I? 2!? takie zamdwienia przyjmuję na- 

Próbek czarnego peruwienu i doskinu 
I’d .^Ysyłftm, gdyż kupno ich zależy od zaufania , 
L®*eważ przy moim interesie codziennie setki 

I C a  otrzy muj§) upraszam zatem o podanie do- 
! ludnego adresu, — należy unikać powoływania 
[ bawne korespondencye, gdyż odszukanie 

In połączone j  st z wielkiemi trudnościami 
j aJespondencye w języku  niemieckim, węgier 

czeskim, polskim , francuskim i włoskim

A S T Y L K I G E R A U D E L
7. UZYSl'^. SMOŁ^. NORWKZSK.S)

Działaj (ce przez w dychanie i spożyw anie
przeciwko*

NIEŻYTOM  Z A FA LE N 1U  O PŁU C N EJ. KATAROM , 
OU S/.Jyd^CI, C H R Y PC E CIER PIEN IO M  K R TA N I

M ’jifCxi Z MkumUą iv;/ż zo śt nad Kapsułkam i, cukierkami smołowymi, które przeciążają 
żołądek nic wywierając wpływu na organa oddechowe.

B ‘" • t y ł k i  G  i; r a n d e l  s i

m M m

9  JEDYNEMIPASTYCKAM: SM0 Ł0 WEMI
► jakie otrzymały nagrodę przyznani
•  przez Sędziów na.wysiaa-ie powsiećhnej
_  między u .uodnu  ej w P ary żu  w 187><
► W ypróbow ane w sk u tek  pos anow ienia
•  m im steryalnego i orzeczenia K om ite tu  
►zdrowia. _________ _

/)  tslać możnan 'eim sy Jlcj, h aptel-.irh 
K o zie  -pudełko za*ricra. 73po»iy

► jak również spofolt użyeia.

•  SPR Z ED A Ż  H U R T tA Y A :

A. GERAUDEL
► Apirkan w S tc - M im e h o u id  ( F r a m - y a )

Ces. król. wył- uprz.

ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włosów,
Sta A. Maczuskiego, £U ‘

W iednia, Bhmtneratraaae 30.
Ł. k. wyłącz, środek ten do farbowa- 
•tla włosów, nadający siwym włosom 
►wałą barwę czarną, branatną lub 
«lond, sporządzony je s t li tylko z sub- 
“tancyi roślinnej t. j .  z łupy zielonych o- 
**echów, nie jest przytem szkodliwym ani 
“drowiu ani włosom i farbuje włos w prze- 
®Młgu 16 minut pięknie i trwale na czar­
ko, brunatno lub blond tak, że nawet przy 

umywaniu farba nie schodzi, 
flukon ekatraktn orzechowego,
P ły n n e g o .......................................zł. H
słoik pomad)- orzechowćj zł. 3 
ilmkon olejku Orzechów, zł. 1 

W  prawdziwym gatunku nabyć można

w perfumeryi Maczuskiego
^  WIEDNIU, Karntnerstr. 26.
, Na sprzedaż ma w KRAKOWIE W. Fenz 
Shpiec i Doeaing fry zy er; -  w TARN0- 

W. W ielogórski ; — we LWOWIE 
^  Rucker apt. (1027-5-30)

® Marka fakrtjczM  c ło im a  właściwej właclzj.

IV czasie ssania tych  pasty lków  powie o  
trz-- w dychane p rzesy ca  się para, s in o -4  
Iowa która,, przenosi w prost na miejsce *  
będące  choroby  siedliskiem . Z w yjąt- 0  
ko w ego zatem  sposobu działania rów -4  
nież ja k  i sk ładu  chem icznego p osiadają®  
te  p asty lk i icli rzeczyw istą sku teczność®  
we w szystk ich  cierp ieniach , p rzećiw ko^j 
k tó ry m  p re p a ra ta  sm ołowe są  zalecane .3

l i n r d z n  wż t f l e c tn e  rlf-a p a lą c y c h  d l a ® 
‘■ach, k /n r .  u t r u d z a j ą  y ln s  z b y te c z n ie  

j a k  r ó w n i ’ ż  d l  a  ty c h ,  co s ą  w y s ta w i o n e 2 
p o d c z a s  -uh z a ję c ia  n a  w d y c h a n ie %  
k -u r z u  lub w y z i t i r o w  d r a ż n i ą c y c h . — -ł

4

ich n iezaprzeczone: wyższości. ^
M arka fabryczna złożona właściwej władzy. 5

, c u  , ,, y e n  tr u ir  (t r u z in ą c y c n . ^
Olbrzym ie pow odzenie ty ch  pasty i-J 
Ików we F rancy i i za g ran ica  dow odzi!

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, W iszniewskiego i R edyka. [212-4-

Do tokacy i  k a p i t a ł ó w  szczegó l n i e j  odpowiednie.

5°o listy zastawne
austr. central, banku kredytów, ziemskiego

prawnie jako 
p e w n e  p u p l la rn e  i k a u c y jn e

uznane i pokryte »edle statutów przez żąd an ia  h ip oteczn e a oprócz tego ręczy za kapitał
akcyjny cz terech  m ilionśw  złr. V

Odsetki tych listów zastawnych sę wolne od podatku.
Obszerno p r o s p e k t a  r t* r m o  ,  „ p ł a ł i l i e .

g * -  Sprzedajemy te listy zastawne b e z p r o w l z y l

w  ściśle po urzedoffjm kursie gieMoip po l l l>
w większej ilości trochę taniej (931-7-15)

W eelis le rg esc liiif t t ie r  A d m in is tra t io n  des

" " "  „ I I E B C U B “  Won,eU,E10.Strobelgasse 2

Prawdziwe wyroby paryskie
najlepsze kauczukowe 1 gum owe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 
5 złr., rozsyła PUUJłŁTUAŁM IE za zaliczką lub za gotówkę (88-38-J
Pjprrp Mnnnipr ®k ład  parysfelch t o w a r ó w  g u m o w y c h  
I IGIID ITIUUIIICI , w W iedniu, Karutnerstrasse 14 w Baiarze

I Frelung 2 w Bazarze.

Kąpiele Piszczany
.w WĘGRZECH, stacya kolei Waagthalbahn.

R o zp o cz ęc ie  pory d n ia  lg^o m aja 1 8 8 4  roku.
Oddawna słynne kąpiele mułowe uznane zi stały pod w zględim  siły  leczniczej w naj- 

uporczywszych wypadkach gośćca, reumatyzmu, zołzów, chorób atawów, skrzy­
wień tychże, zapaleń kości, chorób następnych po złamaniu kości i skrzy­
wieniu itd. Podróż bezpośrednio z Wiedeńskiego dworca kolei Państwowej.

Biiższejtwiadomości udziela lekarz kąpielowy p Dr. W agner, do początku maja 
.w W iedniu, Stadt, Schulerstrasse, Hotel „Konig vun Ungarn“. [1060-2-3]

Zarząd hrabstwa.

Jedyny medal tej instytncyi na w ystawie powszechnej w Paryżu 
w r. 1878 otrzymany został przez p. Daubin.

PAPIER DAIIBIN A
lepszy od wszelkich innych do

t r u c i a  mu c h .
Dla przekonania jsię o tem, że tak  jest, dosyć zrobić próbę 
z lym  arkuszem I porównać z papierem iDnego fabrykanta.

Powodzenie tego papieru je s t dowodem jeg o  skuteczności i wyżsaości nad inne. Jestto  
produkt bardzo tam.^ Bez trucizny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego kupca, 

oprzedaie sie w ryzach 510 arkuszowveh. nudziAinm oh na noóTbi n os

1
. . .  i r r. Mjfw opiLDUaWttUyUl prŁtja KUZUegO

bprzeaaje się w ryzach 510 arkuszowych, podzielonych na paczki z 25 
arkuszy, do sprzedawania po 5 cent. za arkusz.

W K r a k o w i e  w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece p Redyka — 
w C z e r n i o w c a c h  u p. Golichowskiego. (9i6 4-10)

1

D l a  w ł a ś c i c i e l i  c e & i c l ń
polecam moje maszyny do rucha parą , końmi i rękam i, celem taniego wyrobu wszelkich 
gatunków ceg:*e* murowych ł dachówek, rur itd., szczególnie moje (643-6-4/

bezprzestannie robiące ceglarki ręczne
nadające wobec innych sposobów wyrobu bardzo zna 

elką oszczędność. Potrzebują <
znacz­

ne korzj ści i bardzo wielką oszczędność. Potrzebują one 
obsługi dwóch ludzi do wyrobit-nia 4000 wspania­
łych cegieł i nadają się także szczególnie do praso­
wania płyt trotoarowych I przedsionkowych, 
kamieni ogniotrwałych, piaskowców wa­
piennych i cement., cegieł żużlowych itd. 
tudzitż do powtórnego pracowania półsuszonych na po­
wietrzu, ukształtowanych cegieł. — Prospekta darmo.

L u d w i k  JS g C I* , fabrjkant machin w Ehrenfeld - Kolonii n. R.

HA CIERPIENIA SZU
w szdkiego rodzaju, angin,, b łon ic,, zapalenie I przewlekłe nieżyty podniebienia itd. je s t

c. k. uprzyw.
Clucalyptus esenc) a do ust Dr. m. €. U. Fabera «  Wiedniu
wypróbowaną i d /ia ła  codzień używana jako pewny środek zapobiegawczy przeciw błonicy 
i zaraźliwym chorobom wogóle; dla dzieci uczęszczających do szkoły niezbędna jako śro­
dek ochronny; zaprowadzona pizez rzęd rosyjski w cesarskich szpitalach jako specyficzne 
lekarstwo. Eucalyptus eseneya do ust je s t na składzie we wszystkich aptekach i większych 
składach perfum. — Bezpośrednie zamówienia wykonane będą punktualnie przez własny 
skład rozsyłkowy ,v  Wiedniu, I., Bauernmarkt HTr. 3. (248-6-6)

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
w Krakowie

wydaje

LISTY ZASTAWNE6°|0 na walutę austryacką losowane w 18 lat.6°|o * „ * * w 36 lat.
oraz 7°|o Listy dłużne „ w 20 lat.
Listy te są  najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż:

Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić
żad n ych  in te r e só w  b an k ow ych  lub  g ie łd o w y c h , 
a  za k re s  je g o  d z ia ła n ia  o gran iczon y  j e s t  w y łą ­
czn ie  do u d z ie la n ia  p o ży czek  n a  b ezp ieczeń stw fe  
pupilarnem  opartych.
Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za­
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi­
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya.
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. za- 
in ta b n lo w a n e  z o sta ło , iż  ta k o w e  s iu ż a  przede- 
w szy stk iem  Jako k a u cy a  n a  za b ez p iec zen ie  L i­
stów  Z astaw n ych  w  o b ie g  w ypuszczonych .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego są co nabycia po kursie dziennym:
w K r a k o w ie :  w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we L w o w ie : w Galicyjskim Banku Kiedytowym, 
w T a r n o w ie : W Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W a r s z a w ie : w Banau handlowym,

W ied n iu : w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, 
oraz Bank u. W echslergeschaft der Niederósterreichi- 
schen Escompte Gesellschaft, K am tnerstrasse 9 

w B e r lin ie :  w N oiideutsche Grundcredit Bank, 
w O łom uńcu: u A. C. Lederer, 
w B e r n ie :  W kantorze Laur. Herber, 
w B o żen : W kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony w ypłacają się we wszystkich powyżej wy­
mienionych instytucyach. (332-4-)

KRÓTKT DYALOG
ŚWIĘTEJ KATARZYNY SENENSKIEJ
Dziewicy Serafickiej, Tercyarki św. Dominika,

0 zupełnej doskonałości.
Przełożył z włoskiego 

O. J ó z e f  H u b ę ,
ae Zgromadzenia Zmartwychwstania Pańskiego. 

W yszedł świeżo nakładem
K S I Ę G A R N I  k a t o l i c k i e j  

Ora Władysława Miłkowskiego w Krakowie
Cena egz. 3 6  centów. [1118-4-4]

E k i s p e d y t o r
rutynowany, z kilkuletnią praktyką do sa­
moistnego prowadzenia poczty i telegrafu, 
poszukuje natychmiastowego umieszczenia. 
Zgłoszenia pod liter. J.  S . poste restante 
Lubaczów. (1129-3 3)

Rymanów.
Zakład kąpielowy otwarty zo­
stanie z dniem 1 czerwca b. r.
Komunikacya będzie ułatwiona przez ko­
lej Transwersalną, stacya Rymanów.

Sól i wodę mineralną rozsyła 
na żądanie. (1Ó99-6-10)

Z arząd .

Oryginalne wina francuskie
i koniaki kuracyjne 

domu S. Thadśe  & Co. w Bordeaux
dostać można w Krakowie, 

ul. Sławkowska L. 10, w Składzie nasion.
(1102-35 40)

Do sprzedania
pod korzystnemi warnnkami, w Kró­
lestwie Polakiem, gubernii Kieleckiej, 
10 kilometr, od granicy austryackiej,
dobra ziemskie

rozległe włók 53.
Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr 
Czarkowskich, w gub. Kieleckiej, p. 
Nowemiasto Korczyn. (1044-4-6)

P o ż y c z k i
na hipotekę drugorzędną

zaciągnąć można za pośrednictwem k a n ­
to ru  pod firmą Jó z e f  Bapoport 
w K rakow ie , Byiiek 43, pod bar­
dzo korzystnemi warunkami. Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki p rzy jm u­
je  »Ię bez pretenayl. (998-10-)

Zmiana lokalu.
Skład powozów z c. k. uprz. 

galicyjskiej fabryki Rudolfa 
Fuchsa przeniesionym został 15 marca 
1884 r. z ulicy Starowiślnej do ho t e l u  
S a s k i e g o  przy ulicy św. Jana, o czem 
zawiadamiając Szanow. Publiczność, upra­
szam nadal o łaskawe względy.

(809 5-6) R u d o lf  Fucha.

WANNY KĄPIELOWE
to  o g rz ew a n ia , s to łk i k ąp ie lo w e, przyrządy n atry­
skow e, klozety, lodow nie, maszynki do kawy wyrabia
i rozsyła znana firma L .  W e y l ,  właśc. c. k. 

przywil. w W iednia, K am tnerring 17. 
Illustrowane cenniki darmo i opłatnie. — Ceny 

fabryczne. [1104-11-25]

A J E I C I
do sprzedaży losów zostaną przy­
jęci. Oferty pod lit. B. H . poste
restante Brunn. (1204 3-3)
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Zakład leczenia wodą 
Prlessnitzthal

w Modliug,
30 mitnut od Wiednia odległy, w śli- 
cznem położeniu i okolicy lesistej. D o­
skonały pensyonat — przystę­
pnie ceny. (1021-6-30)

Wyjaśmen udziela naczelny lekarz

Dr. Józef Weiss,
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 

i redaktor „Zeitschrift ftlr Therapie*.



i OSSAS i  Czwartku H  Kviftsift 1884/

Ogłoszenie konkursu
poszukuje posady od Igo  maja b. r. — Łaskaw e 

'  ' am „CZE-
(1180-2-4)

n a  p o n a ta d ą  s t ę p c y  n a d k u r a ­
to r a  p p iy  tu n d a c y l  n o łz ą c e j  
n a z w ę  „ U sta n o w ie n ie  s ty p e n  

d y jn e  J a n a  T o w a r n lc k le g -o “.
U 17976, —  (1184-1 3)

Wydział krajowy Królestwa Ga 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, jako wła 
dza nadzorcza i opiekuńcza fundacyi 
noszącej nazwę: „Ustanowienie sty- 
pendyjne Jana Towarnickiego", po­
daje w moc art. 10go i 12go statntn 
tejże fundacyi do publicznej wiado­
mości, iż opróżniony jest przy tej 
fundacyi urząd następcy nadkuratora 
tejże fundacyi.

Obowiązkiem następcy nadkura­
tora jest zastępować nadkuratora w 
razie przeszkody w jego osobie za 
chodzącej we wszystkich czynnoś­
ciach statutem tejże fundacyi nad- 
kuratorowi przydzielonych, za co, 
jeżeli to zastępstwo dłużej roku 
trwać będzie, następca pobierać bę­
dzie jedną czwartą część płacy dla 
nadkuratora przeznaczonej.

Skoro zaś posada nadkuratora stale 
opróżnioną zostanie, obejmie następca 
urząd nadkuratora, a złożywszy de- 
klaracyę artykułem 15 statutu wy­
maganą, otrzyma dekret uwierzytel­
niający i wstępuje we wszystkie 
prawa i obowiązki rzeczywistego 
nadkuratora.

Na posadę nadkuratora, a zatem 
i jego następcy, powołani są prze- 
dewszystkiem krewni fundatora ś. p. 
Jana Towarnickiego, jego nazwisko 
noszący, a w braku tychże jego 
współimiennicy Towarniccy.

Aby być na następcę nadkuratora 
wybranym, trzeba mieć:
a) ukończonych lat 24,
b) stałe zamieszkanie w Galicyi lub 

w Wielkiem Księstwie Krakow­
skiem,

c) ukończone studya gimnazyalne, 
albo techniczne, albo wyższe go ­
spodarskie lub handlowe. Stopień 
akademicki daje pierwszeństwo.

Nie może być następcą nadkura­
tora :
a) krydataryusz, jeżeli sądownie za 

niewinnego uznany nie jest,
b) marnotrawca sądownie za takie­

go uznany,
c) niespełna zmysłów będący,
d) uznany za winnego zbrodni wy­

nikłej z chciwości zysku lub o- 
brażającej moralność publiczną.

Wybór następcy nadkuratora usku­
tecznia kuratorya tejże tandacyi, a 
dekret uwierzytelniający wydaje Wy­
dział krajowy, jeżeli przeciw wybo­
rowi nic nie ma do zarzucenia.

Kio więc życzy sobie otrzymać 
urząd następcy nadkuratora a wzglę 
dnie nadkuratora tej fundacyi, winien 
w przeciągu trzech miesięcy od dnia 
trzeciego umieszczenia niniejszego o- 
głoszen:a w „Gazecie Lwowskiej", 
wnieść podanie do Wydziału krajo­
wego, zaopatrzone w dowody posia­
dania wymienionych powyżej warun­
ków, do osiągnięcia tej posady po­
trzebnych.

We Lwowie, 11 kwietnia 1884 r.

Dla w ła śc ic ie li dóbr,
administratorów i rządców dóbr oraz nad-1 
leśniczych, akademicznie kształconych — 
z  k a u c y a m l d o  1 5 0 0  z ł r . — orazl 
technicznie i praktycznie kształconych go- 
rzelanych. — Kasyerów, n a u c z y c ie l i  i 
n a u c z y c ie le k  m u z y k a ln y c h  wła­
dających kilku językami, chlubnie poleco­
nych, mam od każdego czasu do umiesz­
czenia. F. A. Drwęski w P o z n a n i u .

(1212-1-3)___________ _____

Wioska Słowikowa
o milę od Nowego Sącza położona, zawie­
rająca 115 morgów ziemi ornej, lasu 85 
m orgów i propinacyę, j e s t  d o  w y ­
d z ie r ż a w ie n ia  lu b  d o  s p r z e d a ­
n ia  i zaraz do objęcia. — Bliższa wiado-| 
mość u adwokata D r a  Z ie l iń s k ie g o  
w I o w y m  S ą c z u .________ (1211-1-3)

j f f i e i i z k a n i ^
frontowe, wieksze lub mniejsze -  od dwóch do
K M i . p ;
S 3

Bliższa wiadomość tam że u w łaicicie a omu 
na I. piętrze w godzinach popoiudn.

oferty uprasza się przesyłać pod adresem ^C ZE­
SŁAW* poste restante K r a k ó w .

Ukończony prawnik
poszukuje (1140-3-3) 

p r a k t y k i  n o t a r y a ln e j .
Adres: 8581, P. 8. poste rest. Kraków.

w  o s o b a

ckim, poszukuje r  j   — m—— —-
dzo skromnetn wynagrodzeniem, byle miała od­
powiednie wygody i uznanie za gorliwą pr 
A dres: E .  Ó .  w Stanisławowie, ul. Lipowa

[1133 3-3]

Zarząd dóbr Grodkowice
poczta Niepołomice

sprzedaje nasienie baraków
p a s t e w n y c h  l i e u t o w i c k i c h
po 42 złr. za 100 kilo. Drobniejsze 
partye po 45 c. za kilo. (938-11-12)

ETHI U /A  DIS pod miastem Bi ecz em,  
I U L .1 1  M i l IV przy stacyi kolei Trans., 
składający się z 57 morg. dobrze zagospo­
darowanego i urodzajnego gruntu oraz bu­
dynków gospodar. i mieszkał., w dobrym 
stanie, jest pod przystępnemi warunkami 
zaraz do sprzedania.— Bliższa wiadomość 
u pana W ł. Chmielowskiego w B i e c z u .  

[1122-3-3]

Zlecenia na giełdą
W I E D E I i H Ą

przyjmuje pod przystępnemi warunkami

Kantor f i 1,  Józef Rapoport
w K rakowie, Rynek 43, linia A —B.

H r  Codziennie nadchodzą 3 razy kursa te le ­
graficzne najważniejszych papierów spekulacyj­
nych, dla użytku szanownych klientów.(981-30-50)

•  S L A B  O  S C I  •

ORGANÓW ODDECHOWYCH
Astma, Katar, Nieżyt, Uporczywy Kaszsl, 

Duszność, Zapalenie Oskrzsll,
Płuo, Suchoty, Pluols Krwią

Lsccora * T n u u  stutzuk r a n i

GLOBULES D k  KORAB
Wjpnbewin* w iipltilith ftijtklth

Z HELENINY
PrMditewloaaJ w Akad-mU Hwk

D’ DE KORAB, 41, n i  de LiMrde, P A R IS  
W  K r a k o w i e  i

w aptekach panów Trauczyhskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. <7117-)

Odznaczone ns wszystkich wystaw, powsz.

Aug. Tschinkel Sflhne 
$ces. król. nadw. dostaw.

$
«

fabryki: w  S c h ó n fe ld ,  
L o b o s ltz , L nblanle, 

W ied n ie
polecają swe u- 
znane wybór, 
w yroby:

P roszek
ezokoladow y
c z o k o la d ę ,

O W O C E  
C E H R Z O N E ,

c u k i e r k i ,
2 ) k a k a o  bez tłuszcze.

Skład w Wiednie, Karntnerstrasse 43; 
Pradze, H erreng.; Budspeszcle, Kronen*.; 
Llnze, Landstrasse; Tryeścle, Via valdirivo 
14; Berlinie, F ried rs tr.; Eger, Am Platz. Do 
nabycia we wszyst. więk. handl. korzeń, i łak.

W
too
mię#!

»Pasft ta,eJ*ca i ?  <?° bo- 
Pomoc*

*^P R & O tiK l [$17 V

Klimatyczne i żątyczae miejsce kąpielowe
H T B O i  w  I z l ą z k u  a u s t r .

stacya pocztowa i telegrafowa. Ostataiemi stacyami kolejowemi są Cieszyn,
Pruchna i Bielsk.

Środki lecznicze: prawdziwa żętyea owcza, ciepłe kąpiele żużlowe, kąpiele 
zimne spadowe i bałwaniste w Wiśle, kąpiele igliwiowe, mlóko i kuracye dyetetyczne.

Polecane we wszystkich chorobach przyrządów oddechowych, obiegowych i do 
trawienia, w reumatyzmach i chorobach kobiecych.

Tamże jest publiczna apteka, mająca wszystkie pokupne wody mineralne i pię­
kny wielki hotel zdrojowy. Również postarano się o kuchnię dla starozakonnych, 

ozrywek dostarczają koncerta zdrojowe i wycieczki we wspaniałą okolicę. 
R o z p o c z ę c ie  p o r y  d n ia  2 0  m a ja .

Wszelkiego bliższego wyjaśnienia udzielają najchętniej podpisani. (1186-1-4) 
D r . G n id o  M e n te l, lekarz zdrojowy. C. k .  z a r z ą d  z d r o jo w y .

Resztki sukienne doskonałych 
materyj wełnianych,

sprzedajemy po znacznie niższych cenach 
od kosztów wyrobu. W zorki materyj w do­
wolnych kolorach na wszelkie ubrania z o- 
znaczeniem stałych cen, wysyłamy za nade­
słaniem znaczka pocztow. 5 c. (1128-4-33) 

S k ł a d  f a b r y c z n y  s u k i e n  
zu m  „Weissen Lamm* w B e r n i e . I

Czcionkami Drukarni „Czasu".

Dra HARTMANNA
„ A U X I Ł I U M “
najlepszy uznany środek leczniczy b e i
w . t r i y k l w a n l a  p n c c l w _ _ j l a i o t o -
iT o w T ^ B r^n ę» c* y jźn - T T )ra^H rtm an n a  
A uiilium  dla kobiet p r z e c i w  ■ p ł a w o m  
(czy świeżo pow stałym , czy zastarzałym) 
je s t do nabyoia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra H artm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o.
I w g ł ó w n y m  a k ł a d i l e  W .  T w e r d y  

H o h l m a r k t  1 1  w  W i e d n i u .  
3 3 ^  Tylko W znak nR h™ m iv^hil«t 7.an- 
patrzone A uiilium ie ,t skuteczne i praw- 
2 ^ [ 2 ^ .^ W jf * ł5ap l> » . H a r t m a n n  od

epecyalista, wedle 
. . , . • 7. . mmnowany członkiem

y e d ę d . tokar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 - 2 1 od 4 - 6  w swoim zakładzie, gdzif wy­
leczą k i ł ę ,  w y r i n t y ,  c h o r o b y  H kór- 
o e  1 ł h j n e .  c h o r o b y  k o b i e c e  1 o  
s ł a b l e n l e  r n ę z h l o  wedle nader uzna­
nej metody, bez następn. cierpień i przer­
wie zawodu. O lekarstwa stara się w spo­
sób dyskretny. Honoraryum skromne. Le- 
CZV także listownie w W i e r t n i o ,  N ta . i t ,  
■ e l lM -w a s s e  11. (1070-48 )

I  Skład w KRAKOW IE u W. Redyka apt.

m

D Y K E K C Y A
T O W A R Z Y S T W A

Wzajemnych Ubezpieczeń
w Krakowie

podaje do powszechnej wiadomości w myśl 
§. 11 statutu gradowego:

Wykaz najwyższych cen
po jakich ziemiopłody w roku 1884 od gradu ubezpie­

czane być mogą:

Rodzaj

ziemiopłodów

w p o w i a t a c h :

Biała, 
Bochnia, 
Brzesko, 

Chrzanów, 
Dąbrowa, 
Gorlice, 
Grybów, 

Jasło, 
Kolbuszowa, 

Kraków, 
Limanowa, 
Myślenice, 

Mielec, 
Nowy Sącz, 
Nowjp Targ,

Pilzno’
Ropczyce,
Tarnów,

Tarnobrzeg,
Wadowice,
Wieliczka,

Żywiec.

B
Brzozów, 

Cieszanów, 
Dobromil, 

Dolina, 
Drohobycz, 

Gródek, 
Jarosław, 
Jaworów, 
Krosno, 
Kałusz, 
Lisko, 
Lwów, 
Łańcut, 

Mościska, 
Przemyśl, 

Rawa, 
Rzeszów, 

Rudki, 
Sambor, 
Sanok, 

Stare Miasto, 
Stryj, 

Turka, 
Żółkiew, 

Zydaczów.

C.
Bohorod- 

czany, 
Bóbrka, 

Borszczów, 
Brody, 

Brzeżany, 
Buczacz, 

Czortków, 
Horodenka, 
Husiatyn, 

Kamionka St 
Kołomyja, 

Kossów, 
Nadworna, 
Podhajce, 

Przemyślany, 
Rohatyn, 

Skałat, 
Śniatyn, 

Sokal, 
Stanisławów, 

Tarnopol, 
Tłumacz, 

Trembowla, 
Zaleszczyki, 

Zbaraż, 
Złoczów, 

Bukowina.

Cena za 100 kilo Złr. w, a.
1 Żyto ozime . . . 7 6 6
2 „ jare . . . , 7 6 6
3 Pszenica ozima . , 10 9 9
4 » . Jara . . 9 8 8
5 Jęczmień . . . . 7 6 6
6 O rk isz ....................... 8 7 6
7 Owies . . . . . 6 6 5
8 Hreczka . . . . 7 6 6
9 Kukurudza . . . 7 6 6

10 Proso ....................... 7 6 6
11 G r o c h ....................... 8 7 7
12 Bób . . . . . . 7 7 6
13 Fasola . . . . . ■10 9 8
14 Soczewica . . . . 9 8 8
15 Soczewica szelągowa 17 16 16
16 W y k a ....................... 7 6 6
17 Tymotka . . . . 28 25 25
18 Konicz czerwony . 52 50 50
19 „ biały i szwedzki 70 65 65
20 Rzepak zimowy . . 12 11 11
21 „ letni . . . 11 10 10
22 Lniauka . . . . 10 9 9
23 Konopie przędziwo . 20 20 18
24 Nasienie konopne . 11 10 9
25 Len przędziwo . . 30 28 26
26 Nasienie lniane . . 13 10 9
27 M ak............................ 32 30 28
28 Kminek . . . . 25 22 20

20
24

1.50
29 Anyż rosyjski . . 25 22

25
1.5030

31
„ płaski . . . 

Kartofle . . . .
30

2
32 fThnrufil Ponieważ rodzaj kultury i gatunek

uprawianego chmielu wpływa na znaczne różnice jego cen, bez 
w /ni.du na okolice kraju, przeto oznaczenie ceny przy ubezpie-
nzeniu. cozostawia się w każdym pojedynczym wypadku właści-
cielowi. — Wolno bodzie wszakże Oyrekcyi lub Reprezentacyi 
w pojedynczych wypadkach ceny chmielu podane do ubezpiecze­
nia w porozumieniu z właścicielem modyfikować.

(PrzeS'uk nie będzie płacony). (1188)

Właśnie wyszedł
w s p a n i a l e  w y k o n a n y ,

dotąd niezrównany (1077-4-5)

Konkurs.
Celem obsadzenia p o s a d y  s e ­

k r e t a r z a  przy Wydziale powia­
towym w Ropczycach z roczną pen­
sy ą w kwocie 1000 złr. w. a., roz- 
ńsuje się konkurs z terminem do
8 maja b. r.

Fosada będzie na razie prowizo­
ryczną.

Podania własnoręczne z dowoda­
mi uzdolnienia adresować należy do 

rezydyum Wydziału powiatowego 
w R o p c z y c a c h .  (1050-3-5)

Z Wydziału powiatowego.
Ropczyce d. 15 kwietnia 1884 r.

Organista SEWStJ
ganach z nut i dobrze śpiewać, również grający 
na trąbach, poszukuje posady organistowskiej. 
Adres: Jakób Patryn w  Strzyżowie. (1139-3-3)

O

Ż n r n a l  m o d  d l a  p a ń  |
na porę 1884 r.

handlu

Ludwika Zwieback & Bruder
(konfekcyi towarów modnych i manufaktur)

w Wiedniu, III & 108.
W ysyłka załatwia się na żądanie opłatnie.

N i d , w e ł n y  
i b a w e ł n y

białe i kolorowe, w najlepszym ’J  
gatunku i w wielkim wyborze Q  

poleca f

Wilhelm Fenz w Krakowie. Q
O fijĘF" Zamówienia zamiejscowe jfh 

odwrotnie. (358-12-) T

t f l f i A K f l  w średnim wieku, wdo~ 
w F ™ " f  2 " C l  w a— życzy sobie zna- 
leść miejsce do dzieci jako bona. — Może 
udzielać początków pisania i czytania po 
polsku, po niemiecku i po francusku, nie 
mniej muzyki. — Przedłoży więcej lepsze 
postępowanie niż wielkie wynagrodzenie.—  
Adres w P o d g ó r z u  pod L. 69, w domu 
Wielmożnych Wolskich. (1134-3-3)

R ządca ekonomiczny
z każdą gałęzią gospodarstwa rolnego i admini­
stracyjnego fachowo obeznany, z chiubnemi świa­
dectwami z kilkunastoletniego zarządu m ajątka­
mi, obecnie na posadzie, poszukuje od Igo  lipca 
b. r. za stałem wynagrodzeniem lub tantyem ą po­
sady. Na żądanie złoży odpowiednią kaucyę. —
Z g ło s z e n ia  n o d  a d r e s e m : R z ą d c ą  p o s te  r e s t a n t e
P r z e m y ś l .  [1123-4 6]

Poszukuje się do zadzierżawienia folwarku 
obejmującego około 50 morgów.

Wyprzedał.
W handlu pod firmą F .  W e c k e r  W 

Krakowie na Stradomiu pod Nr. 16 (tnż 
obok gmachu Komendy wojskowej! odby­
wa się codziennie (z wyjątkiem sobót i nie­
dziel) od godz. 8 rano do zmierzchu, w y ­
p r z e d a ż  s u k n a  1 k o r t ó w  z fabryk 
pierwszorzędnych poniżej cen fabrycznych. 

(1208-2-3) Zarządca masy
A dw . D r . S m o la r s k i .

3 wydanie. Dla wszystkich 3 wydanie.

nerwowo chorych
najlepszy obecny podręcznik.

Księgarnia H n h e r  A  I . a h r a e  w W iedniu, T-, 
Herrengasse Nr. 6 : Heilung aller chronischen 
N ervenkrankheiten auf naturgemassem W ege. Na­
tur und DiSt und rationelle milde W asserktir. 
E in Handbuch filr Nervenkranke. — Cena 1 złr., 
pocztą opłatnie 1 złr. 10 cent. (196-13-20)

 Założona 1899 r .  *WQ

F abryka  nici bawełnianych w Breitensee NI. H anauska’s  Sohn.
S k ł a d :  w W iedniu, VII., N eubaugasse Nr. 16.

W ł a s n e  w y r o i ł y  i baw ełniane przędze pończoszkowe] robo
ty, blichowane, nieblichowane, jedno i dwukolorowe, deseniowe, 
mięszane itp. w pudełkach lub w paczkach. W e ł n a  r to  f a e t r y -  

g o w a n i a  dla krawców, w e ł n y  n a  k o ł d r y  i t. p. 
jpBp- T o w a r y  n a  s p r z e d a ż : przędza do heklowania, wełni1 
włóknista,, wełna do pętlic, przędza do znaczenia, sewing (szkoc. 
w ełna), nici do szycia, nici szpulkowe, nici Eisengarn, Unterfu' 
den itd. P r z ę d z e  z w e ł n y  o w c z e j  i 2*, 3-, 4- i 8-nitko w n 
wełna Zefir, wełna mchowa, wełna szkląca, angielska przędza mię 
szana pończoszkowej roboty, V igognia-Peruviana, naśladowanie 
Vigognii, przędza Mohair, wełna zwijana Vigognia, wełna na skar­
petki, wełna do fastrygowania dla tapicerów, wełna Zefir fantazyjna 
i t. d. Szczególnie tania bawełna kręcona na nici w pudełkach 
— 420 gram. po 10 motków, blichowana, jednokolor. i prężkow- 

_ Wysyłki próbne za 25 złr. za zaliczkę lub otrzymaniem nale*
żytoścl, zawierające 25 pudełek wszystkich numerów nici blichowanych, w szystkich kolorów w j r  
dnej barwie, wszystkich deseni prążkowanych, z potrąceniem 5sś skonta towarowego i djt skonu* 
kasowego z policzeniem skrzynki. 5 jt skonta towarowego tylko przy zakupnie 25 pudełek, wy 
syłkl próbne za 13 z łr . ze zaliozkę lub otrzymaniem należytoicl, zawierające 12 pudełek wybriL 
nych nici blichowanych, w jednym  kolorze i prążkowanych z potrąceniem ^ ^ s s o n ta  kasoweg 
i policzeniem skrzynki.

^ den

(698-16-16)

Jana Hoffa piwo sdrowotne 
i  wyciągu słodowego, środek 
leczniczy i wzmacniający na 
wszelkie choroby dolnych czę­
ści ciała i przyrządów trawie­
nia, piersi i krtani, na zasta­

rzały kaszel, hemoroidy. 
Cena 1 butelki 56 cnt., od 12 

butelek zniika.

Jana Hoffa słodowa czokolada 
zdrowotna jaknajlepiej zastę­

puje kawę.
Na osłabienie nerwowe 

i do ogólnego wzmocnienia 
ci(ił&

Cena: Nr. I. pół kilo 2 złr. 
40 cnt., Nr. II. 1 złr. 60 cnt., 

Nr. III. 1 złr.

Przekonani o sile leczniczej J a n a  
R olfa  wyrobów słodowych, 

zapisują je lekarze z upodobaniem 
swym pacyentom.

nrAfrIy,,a â icy  * jedyneiro fabrykanta Jana  H ona w yciąga słodow ego, nadworni s t o  do­
stawcy prawie w szystkich panujących w  Eu­
ropie, c. k. radcy kom isyjnesro,'posiadacza  
c * K. złotego  krzyża zasłu g i z korona, k a ­
w alera znacznych orderów pruskich , n ie­
m ieckich Itp. JAWA IIOFFA w  W iedniu. I. 
Bez., G raben, B rliiinerstrasse 8 ,  fabryka: 

Grabenhof, Brdunerstrasse 3.
W nieżytowych dolegliwościach, astmie, kaszlu, leczą Jana Hoffa sło­

dowe środki leczniczo-poźywcze gruntownie i szybko, w niedokrewności 
jest czokolada żelazisto słodowa wybornym środkiem leczniczym i dla 
wielu prawdziwem dobrodziejstwem.

D r . H a u e r ,  członek wydziału lekarskiego w Wiedniu.

Jana Hoffa wyciągu słodowego używałem skutecznie w cierpieniach 
szyi, nieżycie płuc i innych chorobach przyrządów oddechowych, a za po­
radą Dra Niemeyera zapisywałem tenże wyciąg zamiast tranu wątrobia- 
nego, gdyż oprócz swych dobrych przymiotów jest o tyle lepszym, iż 
przyjemnie smakuje i wzmacnia trawienie.

D r . I tlo o re  w Mayfair.
S k ł a d y  g l ś w n e  m a j ą  w  B r a h o w l e i  J . TranC7yński aptek.. K. Wisz­

niewski aptek., E. Stockmar apt.,’ W. Redyk apt., A. Siedlecki apt.. F.d. Radier »pt., 
F. Gralewski ap t., Jan  Janiga w głów. Rvnkn Nr. 42, Edw. Fnchs, W. F e n / , Sfan. 
Feintuch; w BOCHNI J. Michnik; w BORYSŁAWIU F. H ajek i; w BR7.FŻANACH 
A. D urst, Dembiński ap tek .: w BUCZACZU Kercel i Jeżew ski; w CZORTKOW1E 
L. Noss ap tek .; w DEMBICY H. Zaiiderer a p t.; w DROHOBYCZU J. Aichmnller, 
Dobrzenicki ap tek .: w GORLICACH S B irn; w GRODKU A. Lippus: w GRYBO­
W IE A. M uszyński; w JAROSŁAW IU J  R °hm , J. Wisłocki aptek., E  Ellenhere-: 
w JA ŚLE T. W. Braglew icz; w KOŁOMYI J. Sidorowiez. F.. S tenzel; we LWOWIE 
S. Rncker, P. Mikolasch. J. Beiser aptek ; w MONASTERZYSKACH r . Żarski apt ; 
w NOWYM SĄCZU W. Filipek, Ja k u b o w sk ie j Grossbard; w PODGÓRZU S', kal- 
ski apt..: w PRZEMYŚLU M. K rug; w PODW0Ł0CZYSKACH G. Morawetz: w RZE­
SZOWIE A. Karpiński ap tek .. Schaitter & Comp., E. N eugebaner; w SAMBORZE 
K. Mareseh aptek., J . Alaksiewicz apt.; w SANOKU J. Rynczarski; w STAN ISŁA ­
WOWIE .T. Macura, A. Amirowicz ap tek .; w STRYJU D. J. Nussenblatt & Comp ; 
w TARNOPOLU Jamrogiewicz C. K ahane; w TARNOWIE W. Muldner & Comp.: 
w ZALESZCZYKACH C. S ternheb; w /YDACZOW IE M. Bardasz. (1161-1-4)

Jana Hoffa zgęszczony wyciąg 
słodowy w suchotach płuc i 

cierpieniach piersiowych.
Cena flaszeczki 1 złr. 12 ct. 

i 70 centów.

I

i i

a, Jana Hoffa piersiowe cukierki 
słodowe, szybko rozwalniają- 
cy środek w kaszlu, chrypce.
Cena za niebieski woreczek 

60, 30 i 15 cnt.

Odpowiedzialny^rządca Drukarni Józef Łakocińtki,


